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Adm inistracja otwarta od g. 10— 4 po poi. i od 5—7 
wieczorem

Cgłoszeni* przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMU POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERA CK IE.

mieś kwart półrocz rocz.
PRENU3ERATA: W kraju 1 -  3 . -  6 .— 12—

, Za granicą 1.50 4.50 S,— UL—
Z a zm ia n ę  a d re s u  3 0  k o p a

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub je fc  miejsce
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA pc 4C kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
Numer pojedyńczy 5 kop.

Prenumeic-tę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

TEATR POLSKI Sa'a Klubu „Ogn w o’
Ostatnie dwa pożegnalne przedstawieniaiibiuio und (.u&oyiiaiiic MiŁcuaiawmi 

W o z a ra r te k , n u . 14 m a ru a  r .  bi
h znakomiti farsa w 3-eh aktach 

8 1  I I  U  W  I  a . (Biesona.
Ceny miejsc a wyczaj ae od rb. 3 do 40 kop.

p ią te k , d e .  15 m a ro n

99Dobrze skrojony frak” 6. D r e g e ll '.]

C»ny miejsc popularne od Rb. 2 25 do 30 kop. Szczegół* w programach. 
Por?at.k  o codz. 8 ni 15 Bi c ty ^Crc-sniej nabywać można w księgarni 
Vri Idiikow.kicgo (Kreszciaiyk 35, tei 858), - w drien przedstawienia 

od godz. 6-ej pp. w kasie klubu „OgD'wo“,
Ktzyaer K Tatarkiewicz, Sekretarz Teatru M. Bogusiiwski.

Teatr „Sołowcow" 12, 13, marca Koncerty
Symfoniczne pod batutą S. Kusewieckiego

Uroczystości jedhwena.
Początek o godz. 8 I póf wieCz Bilety do naDycia w  ks Wlad. fd>iki w- 
sktrgo i wieczorem w teatrze. Kupony dc wolnych lói po  3  "b  ib k .

T e a t r  M i e j s k i .
Di :ii dnia ge marca pożegnamy występ znane prima haletnic; Cesar­
skich teatrów H. Hełoe«- z udzi* J»rr znanego baleimisirza C jta :sk. tea 
i" tv  l a k o M  li op „ C a e re e tlc z k i” . Biorą udziz) (wedlug alfabetu 
rr jy jsz ' np..' Woror.iec Mpniwid, Draóom.recza, pp tB r.jn in , ko*,, t, 
Niaolszi N.cnsow Polnew, Uluchanow i m. 2) * udz W .  rłclcer i p Żu  
kiwa, Komanor ktrgo i ra<#-g0 baletu „W ie lk ie  u ro c n ta lo o n e  d lv e r -  
t l a a e e t n t  b a N to w * ” . W piątek a a n a f i s  i w y s tę p  p o ż e g n a ln y  
znakomitego barytona M attln  B et-ie tin F eg O  z udziaiem włosaiepo te 
noi** An«e»io i n ^c ,.»a**ya a«  R o h en ” Markiz ae Ch«vrez—p Batti- 
«uui. Hrabm de Cbaht -  p Pmmcci. BTety ważne ze stemplem z aa. 15 
mi-rcr Bilety sa do n.byda.

bOM RURKOWY

D. Mierzwiński i S-ka
X M  <■*, K r e a z O s a ty k  K7 .  T o l.  18-6 4 .

Płaci na rachunku bieżącym 5 —  6%
.  wk?aJy term inowe 6 —  8&

Z a la n ie  cd sumy i erminu.

Załatw ia wszelkie operacyr »o okowę tr« najdogodniejszych
warunkąct

Dziki Rolniczy -  PŁUGI MOTOROWE.
Patrz ogłosz. na str. 6- 7484

gf3BBBBBaBBBBHBBBBBg»BBBBBgBBBBBBBBgBB|f

Ns 6 . K r eszczaty k, NsB
(obok placu Cesarskiego, Tel. 35-30).

D Y W A N Ó W  P E R i S K I G H IWIELKI
WYBÓR

ORYGINALNYCH
w składzie fabrycznym

Dym ówT-wa Akc.
Warszawskiej 

Fabryki

obić meblowych, portyer, firanek i t, p,
Ceny fa b ry c z n e .

Ns 6 . Kreszczafyk, Ns 6 .
3099

M am t a a z c z y t  z a w ia d o m ić  S e a m  w n ą  P u b lic z n o ś ć ,  
żc  e to a u ją c  » ę  do  w ie lo k ro tn ie  ju k  w y ra ż o n y c h  ż y c z e ń

otwieram w połowie m arca r . b.
2-gą Filię Cukierni i Kawiarni

„ r R A N ę o i s ”
ni pil tu R i t e w y a  dzenia Szlachty) obok pr^rst- tramw.
która kadzie, jak i wszystkie mojr magazyny Fraupols- codziennie 

-aopatrywsna w świeże wyroby w  wielkim wyborze.
ŁpCzę wyrazv wdzięczności za okazywane mi względy 
i zaufanie jakiem sfawsze ciescy się moja firma, mim 
nadzielę, że i nadal potrafię zadowolić wszelkie wyma­
gania Szanownych odbiorców i pozostaję 

Z Wysokiem Szacunkiem
„FRAlięOIS”.

Sal ad koronek 

płótna I bielizny
Viiów. róe Lute- 
raónkiej i Kresz- 

czatvku Ni 29.
Firma cgz. od r. 1882. Tei-Jf H, 11 57.

P łó tn a  ja ro o ta w o k ie  i k sO tro m e k lc . Bielizna mi owa i pościel 
o aj lep. wyrobu w Rosy i. Bielizn i męskr damska i d-iecinra. Wyprawy 
ślubne gotowe i na zamówienia. B ia ła  b n w e łn la u e  tk a ir ln y  fa b ry l
IboroKOwdw. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, tiranki, taluzye 
tiulowe i automatyczne Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła < ręcz 

nikJ do hydropaiyi 1 i. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane j  stale.
K ijó w , róg K r e s z c z a ty k y  i L u to ran sk lsj I  29.

Wejście frontow  od Kreszczatyku. 7Ó59
Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żąaanic.

M eak iow oki Dum H andlom y 8330

J . Pechowicz i Syn
P a d ć t ,  p l. A leksandrie  m aki I. te l .  21-7 1 .

Duży wybór kortów, sukna i jedwabiu. 
T»«olć?° sezonu  w iosennego.

Czesko Piwiarnia
W.-W łodziitreruka A6 34 obok Kawiarni Słowiańskiej

Wprost z  c  m i a ł k a
znakomite Piwo W arszaw skiego Brikwtru

Haber busoh i Schiele.
KUFEL 10 kop. 7350

1  w " r ' W. M A ZCZ EN KO
P h c  D um y AA 2 , te le f .  35>I4 .

Ki S8Z01 kłosem .) D o i t a c n l l l l f
ctr7jfmano wiaikl wybór “

Skład Tortepianów i Pianin 604

J. Keratopt Syn
Joitawcz kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
K« nserw&uiyum warszawskiego. Kijów, Krtjzczatyk JA 33. Teleion 806

zentacye B lu ^ rera , S z p e r a .  Berduksa, Rentsza 
1 in n y c h  f a b r y k .  W y n a j e m  i  r e p a r a c y © .

ł § l

I*
d o  z a k ta t a n i a  r e m ie

01 lecą i sprzedkje 
1 .0 0 0  sztuk po Rb 8 .0 0
franco stacya Cudnów  B.Z.
K Z.  Zarząd Leśny „Gwoź- 
dzia-nia" poCit. Romaiów, 
gub. Wołyńsfa. ^501 3 C

afesssa
De e p r k e ś a n ia  z po»o u wyiaz-
Ju, tanio: Rł ul: ramowych wi rs.aw- 
skich z pszczołtrai, 1 sa^uorliód o si­
le 30 koni, prawie nowy ,M tthell”, 
1 kareta dwuosobowa prawie nowa 
Kośl/ny ur ir^eryjnc, w tem 5 agrw 
bnidtio dużych, aiaukarya i wiele in 
nych, poczta Krasnosiołk* T. Gą 
sowsKi. 8518

T o w a rz y s tw o  R rtu n k o w e . 
P o g o to w ie  m. f i j o e a  urządza 
dn. 25 marca r. b. w sait Klubu Ku­
pieckiego LUTćRTĘ dla powiększe­
nia funduszu na budowę i urządze­
nie własnego lokalu. Główne wygra­
ne: bryła ztota ważąc- 11 fun. 83 4 ł. 
wartości nOOO rubli, puaełko ze sre­
brem, złote i srebrne zegarki, dy­
wany, wazy, jrrdinierki, sera is sto­
łowy i do herbaty, maszyny do szy- 
aia, przybory do pisania samowary 
i wiele in. rzeczy. Bardzo dużo rze­
czy na loteryę ntrzymane z zagrani­
cy. Bilety na loteryę można nabyć 
i_a stacyi Towarzystwa (Włodzimier­
ska 331 i w najlepszych m»s«zynacb. 
Chcąc zapewnić 10 wodzenie loteryi 
Towarzyśiwo zwraca się z uprzejmą 
orośbą do mieszkańców m. K;jowa, 
aby zachcieli przylać udział w loteryi 
doDomag.jąc róż. y n  Ja rami, rze­
czami i pieniędzmi, które będą przyj­
mowana i  wielką wdzięcznością u 
wice-prezes,”k pp, M. Wagncrowc) 
(Bulwa KudriaWska 25) i N. Szel- 
nikowej (W. zly.otJterska 8) i n pań 
z komitetu 1) S. B*:restowsKiej (Te-  
reszCzenkoA kr 19), 2) £ Guriato- 
wej (tłcjtarJ a J6 31); 8) M Z ibugi- 
atj , włouzimieąsiŁ* 10), 4) £. K*Ji- 
nowfkiej (Włodzimierska 16), 5) O, 
Kurżcnii Ckie1 ( nsty.ucki. 25), 5) E. 
Lewesian ( Wiodzimicrslra 10) 7) R. 
Margolinej (Mucołajowsaa 1), 8) M Me­
yer (Bankowa 5), 9) O. Ficsiowe- 
(KrągłaLJmwfersyteCŁa 45 10■ 'i Pies ) 
cowej (leresŁczenkowsca 19), 11,-

Baronowcj M Tyscnhausen (Strzelę.- 
1), 12) M Tretiakowej (Tereszeztn- 
Kowska 18), 13) L. Jakimowej (Trech 
SwiatitieiL a 17) i v? lokalu Tovri 
rzystwa Włodzimierska 33) 7833

D-r Stanisław JGcrsnowskt
przeniósł się na ni' W ,-PodWa’ną 2 
m. 5. Chor. kobieće i akusż. o g. 
2—4, telef 12-44 7080

M . B A L lA b k in  
W a r a z u w u , W idok *1.

poleca nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki. Cuo^;oz sprow. v. zagranicy.
B ni-dao k o r z y s tn e  zajęcie po- 

boczne dla agentów ubezpiecze­
niowych, kasyerów kar choryth 
i dla osób, mających rozległe znajo­
mości. Znairmość fachu, kapitał ~ 
zbyteczne. Zgloszerla do -Balkar1 
Couricr” Budapett, Eiisabetb King 48

R355
AM BULATORTUM

T u  Lekarz] Spacyallstó*
Rejtarskr za d. włas. Teleion r j 50 
Goilzienne przyjąclt chorych przycno 
dzącvcb wszystkich spećyainości 
Porada 60 ko] KonSultacye, szcze 
pienie ospy, badwme usługi i ma 
mck. Analizy, lozkład godzin p n y  
jeć we wszystkich aptekach. 1993
R n t y  'a®,łt' £r,,rn m*sz- tto szyćia V t. i poucz. now. i uż. sprzed, 
kup. i spec. rep. Ame’ znkł meclf. 
„Labor” Kri szczatyK 56. - 8Wi

Kamiemoc-Podoltki
Psennmeratą f nglntzcnla do

„Diisnniha Kijcwsk.“
pr*yj»»iłi 3S!

p , f [ 8s ! M » i t i  te is g p fte Z R T  

K s i ę g a r i i a  P o l s k a  

p, WI. W laarskłsga,

Wzięcie
Adryanopola.

Adrynnopol wzięty.
D onrszą nnm o tem dzisiejsze telegram y. 

Już k a w ik r y a  bułgarska w kroczyła do miastr.
Jest to wielki sukces armii sprzym ierzo­

nych —  sie  w pierwszej linii w.elki, decydu­
jący  sukces b J ^ aiS w

Nie zdały 5 5  d i  nic boLałerakie w ysiłki 
ri< tstraszonego, dzielnego Szukri baczy, kom en­
danta twierdzy- M ęr wo obrońców nie potra­
fiło odsunąć nieuniknionej katastrofy, doczekać 
alą w niezdobytym  j< sicze  Adryanopolu roko­
wań pokojow ych i w ygodniejszego dla Turcyi 
pokoju.

Pod .'aóskiem  szturmujących z zaciętością 

bułgsrów  i serbskich oddziałów pom ocniczych 
padła dziś potężna twierdza turecka, padło 
mia t \  o które —  poza atolicą —  najbardziej 
T urcyi chodziło.

Dziś —  o A dryaaopcI targow ać się ju t 
nie m oina. Bułgarzy przy rokowaniach poko­
jow ych, gdyby się teraz zscząć miały, wspom ­
nieć sobie o nim nie pozwolą. Jcat on w?ię- 
7̂ i dla T u rcyi bezpowrotnie stracony.

A le  dz S, po w zlędu  Adryanopola, dla 
Bułgsryi otw iera aię znacz nie szersze pele po- 
kądtń i możliwości, W szakże osiem dziesięco- 
tysięczna armia, cblętnicza może być teraz rzn- 
c«>ua na czalaldfyjską linię obronną, gdzie bez- 
^ h tecznie zm agsją się z furkami, a raczej z tu­
reckimi fortyfikacyam i, zbyt słabe siły związ- 
»>wców. I do B jla iru , na pól ry  sep G illipoh  
spokojnie i sw obodnie dadzą się dziś wysłać 

niezbędne posiłki.
I wtedy już nie o linię graniczną Enos—  

M.dm, CZy R(_dc sto —  M di», czy mną jeszcze 
cbodz ć będzie, ale gra a:ę rozpocznie większa. 
w ** Jjf jsza, gdzie stawką będzie stolica Turcy) 
europejskiej ,— K o luan tyaopol.

,1( zdobyciu Adryanopola, ped Konstan­
tynopol dążyć będzie zw ycięaka armia bułgar­
sk i n» c/tle  sprzy m tcrzcńców i pod murami 
Stambułu —. j ujc w ffrgo aniTadi —  wy

pędzonym  z Europy turkom dyktow ać będzie 
chciała warunki pokoju Bułgarya, która dzie­
dzictwo oamanlis&w i pierwazeństwo na Bałka­
nach dla siebie zt8trzedz i rew indykow ać nie 

omieszka.
W zięcie A dryanopola to nietyiko wielki 

tryumf militarny, z którym  nie może się rów ­
nać łatwe, tak łatw e, że aż. zagadkow e zd jby- 
o»e Jawipy przez greków . W zięcie A dryanopo­
la to nietyiko olbrzym i sukces polityczny, de­
cydujący o w y g c d jy c h  dla zw iązkow ców  w a­
runkach pokojowych. Zdobycie Adryanopola 
to głów nie i pr7edewszystkiem przesunięcie wy- 
t ik o w  wojennych <1 y punktu najw ażniejszego, 

centralnego tyleż co i końcow ego dla całej 
kwcRtyi wtehodniej, do stolicy europejskiej 
T urcyi, której już napraw dę niema.

P o Adryanopolu— Konstantynopol.
T skie  jest naturalne dążenie zw ycięskich 

armj zw iązkow ych— dz.ś po upadku A dryanc- 
pola n i e r miernie już ułatwione.

J B.

jflkcya oblężnicza 
pod jfftryanopolem.

W dzirjacb toczącej się obecnie w ojny 
bałkańskiej zaszedł fakt, którego od dość już 
daw na można byio się spodziewać: połączone 
armie — ■ bułgsrska i strbąka zdobyły oblegany 
od czterech z górą miesięcy Adryanopol.

Oblęż,eaie potężnej twierdzy tureckiej na 
trackim tea'fze wojennym  rozpoczęło się bez 
pośrednio po krw aw ej porażce armii Niziroa- 
baszy pod Czorlu d 24 października ub. roku 
W  prawdzie już po Litwie pud L ulc Burgas 
pr/ednie straże bułgarskie ukazały się pod 
A drysnopołetr, a id . bycie D im otysi w dniu 
«9 października odcięło A dryanopol od metro­
polii, lecz oblężenie, jako praw idłow s akcya 
*trategiczna, rozi oczęło aię dopiero wówczwi, 
g d y  iztab geneyklay bułgarski w iediiał j i ż z  ca- 
rą pi w a ością, iż idp arte, aż do Jinii C z iU l 
dżyjskiej głów ne aiły tuieckie nie będą w sta­
nie dokonać dteyaującej dyw ersyi w stionę 
M aryey.

S .tć  f irtyfilraryi adrj anopclikich składała 
a ę  1 fortów A jw ts  B sba, Dewekoi Kf.stualik,

Kuru Czesme, Ildiz Topjoto i K aw kas od wscho­
du; I derin, Czar Tepe, Czataldża, Hadiolik, 
Ainalu, Llidiskoi i Scm erskoi 0d zachodu; Ka- 
rader, Bm zlikj H iwanaez, R ijłik , Taszłyk, Ba- 
czifaki i 1 asz T asza  c d północy, wreszcie Bos* 
nakoi, Dzmirtfecz, Merkes, Haracz i dw a forty 
K aragiczu  od połudaia O statnia grupa fjrtó w  
broniła dw orca kolei, łączącej A dryanopol z 
Konstantynopolem  i stanowiącej główną arte- 
ryę komunikacyjną rozłożonej ped Czataldżą 
armii bułgarskiej z główną kwater* w Mustafa- 
oasza na bułgar*kiem pograniczu 1 urcyi.

Jakeśm y to przew idywali w artykule 
umieszczonym w Nr. 27 „D dennika* (r dnia 
29 <0 stycznia b r ) aacya oDlężnićza bu’garów  
mogła mieć jedynie szanse powodzenia, o ileoy 
została skierowana od strony południowej. W  
:eu właśnie sposób zdobywali bułgarzy dw o­
rzec adryaoop' Iski, a jednocześnie opanow yw ali 
dominujące nad siecią I ;rtyfikacyi forty K a 

a g a cz j W  istocie w ytężyli bułgarzy w szy­
stkie sw e w ysiłki w wyżej wskazanym  kierun­
ku, jeszcze w styczniu zajęli dworzec kolejow y—  
i po 6 tygodniow ej akcyi zmusili dzielnego 
komendanta miasta S . iikti -baszę do kapitulacyi.

A kcya bułgarska polegała na bombardo­
waniu skoncentrowanym  ogniem  z ciężkich dzia* 
oblężniczych poszczególnych fortów  tureckich i 
po doprowadzeniu ostrzeliwanej jednostki stra­
tegicznej do odpowiednio zniszczonego stanu—  
na zdobywaniu jej przez szturm piechoty. Ope- 
racye artyleiyi były niesłychanie skomplikowa 
ae i trudne: trzeba było ryć w zamarzłej ziemi 
(zima ostatnia była w Traci, 1 w yjątkow o ostra) 
nieskończonego rzędu row ów  i sypania wałów, 
by stw orzyć zabezpieczone przed ogniem dzia­
łowym artyletyi fortecznej i kontratakam i zało­
gi lunety i sproszę. Zadanie było zaiste tru­
dne: S .iik ri b-sza rdznaczał się niesłycbanem
męstwem i energią i uśpić czujność jego  było 
rzeczą niemożliwą. K afd y krok bułgarów  w 
8-kilometrowym promieniu dookoła twierdzy 
kosztował im settk trudów. Ponieważ zaś 
współczesny system budowania fortec polega 
właśnie na tem, by usunąć ewentualne s p o ro  
dow am e upadku całej twierdzy przez upadek 
poszczególnych j- j  części, przeto zdc bycie je 
dnej lub kilku fo ityh kscyi dow olnych nie s*.& 
nowilo nic —  należało zdobyć cały ich system, 
a to wobec dzielnej i umiejętnej obrony tw ier­
dzy przez S^iitri baszę czyniło zapasy wrogów 
p< d A dryancpcicin  niestyetanie trudntmi ) 
krwawemi.

'Jak a ic lką była ilość żołnierza u obu 
stron wałczącychV Na to pytanie odpowiedź dać 
można jedynie w p riy lliżcn iu .

W (d!ug M iK m a yi angidskiefa, w poło

wie lutego ześrodkowało się dookoła A dryano­
pol z 80 tysięcy b u łgaiów  i Serbów. Arm ia ta 
składała się w ów czas z 6 dyw izyi bułgarskich 
i serbskich, tudzież ze skom binowanego korpu­
su kaw aleryi.

A le od tego czat u posiłki nie przestawa­
ły  przybyw ać i zanietb&nie ofen zyw y pod Czs- 
taldtą, *  naw et pewien o d w ió t bulgerćw  na 
tej linii, należy przypisać temu, i i  jedna z trzech 
armii zw iązkow ych została z pod Czataldży co­
fnięta i dla wzm ocnienia w ojsk oblegających 
A dryanopol wysłana. Zstem, —  poniew aż cią­
głe szturmy wiele c Lar za sobą pociągnąć 
musiały, zw ycięska armia bałkańska i dziś li­
czyć musi r ic  mniej niz 3 o —  85 tysięcy 
L ó d .

Załoga turecki składała się na początku 
oblężenia z 50.000 żołnierza i 4,000 inatoii;- 

zyków  z korpusu M ahmuda-Muktara baszy, 
którzy po porażce pod K:rk K ilisse do A d ry a ­
nopola się schronili. A le już w połow ie lute­
go ciągłe sztirm y i ej di mir zmniejszymy tę 
liczbę do 32 tysięcy, obecnie— liczba ta musi 
być jeszcze mniejsza i nie przenosi ona pra­
wdopodobnie a4— 24 tysięcy.

Doczekaliśm y się zakończenia krw aw ego 
eposu w ojennego na brzegach M arycy. Po 
upadku Janiny, padł i A d ryanopo’. Pozostaje 
w ręku tureckim jedna tylko z trzech oblężo 
nych a tak świetnie bronionych twierdz —  Sku 
tai I ta jednak wcześniej czy później musi 
być zdobyta, o ile jej, naturalnie, dyplom acya 
europ-'. *• a przed zw iązkow cam i bałkańskimi, 
j-k o  grodu prryszłej A lbanii nie obroni.

Zmiana gabinetu 
we Francyi.

Po w yborze Raymoi da Poincare na pre­
zydenta R zeczj p:-sp-l tcj Gan u ikiej w drnu 
17 stycz ia r. b. pr:cciw ko g.upom  radykal­
nym pod wodrą pp C e  oenceau, Combeaa, 
Monisa i Cniiiai x  — ówrze śuy minister sprawie- 
diiwośoi p. A ry^ yd es B .iin d  /ostał prezydeo- 
tem gzhinetu. Nie długo ua tym stanowisku 
utrzymał się. Nienawiść radykałów  przeciwko 
umiarkowanym grupom demoł rztycznym  skie­
row ała s ę ter*2 jir-tc .w  ncwemu szefowi g a ­

binetu, k tó-y był kontynuatorem  um iarkowasej 
polityki p. P o in caif.

D w ie spraw y znalazły się na porządku 
dziennym  izby: przyw rócenie trzyletniej służby 
w ojskow ej juko odpowiedź na zbrojenie N ie­
miec i reiorm a ustaw y wyborczej w prow adza­
jąca reprezrnfacye m niejszości. G rupy rad y­
kalne w  izbie i senacie były zdecydowane sko­
rzystać. z pierw szei nadarzaj|ącri f ię sposobno­
ści, aby utrącić gabinet B iiin d Ł  Zem sta za 
W erssl dokonana /ost^ a  p rzei staregc .b u rzy ­
ciela gabinetów * p. Clemenceau w senacie.

Nie w ypadało sprzeciwiać wę popularacj 
dziś polityce obrony Franoyf przed Niemca- 
mi— wię», nie na gruncie trzyletniej służby w o j­
skow ej, lecz w -etormie w, hoiuzej szukano 
sposobności utrącenia gabinetu B ran d a.

.W ie lk i gabinet*, jak  nazyw ano m inister­
stw o 1'oiacat ćgo, stw orzony da. 12 styczn.a 
19 12  roku już po w yborze wzeia na prezyden­
ta republiki sam w sobie załam ywał a<ę.

Prezydent gabinetu został prezydentem 
republiki, minister m aryna-ki p. D elcaste am­
basadorem rzeczypospoiitej w Petersburgu, 
m iaisier rolmctw*. i nieszczęśliw y kontrkandy­
dat do prezydentury repubLki p. Pam s ustąpił, 
minister w ojny M iherand wski tek p o w c la n s  
do służby pułkownika P aty  de Clam  podał się 
do dym isyi; wielki gsbinet nie istniał ju l  na 
drugi dzień po w yborze wersal u l im.

K iedy po w yborze Poincsr^ go gabinet 
w m yśl przyjętych zw yczajów  poda? się do dy­
m isyi, ustępujący prezydent irepubliil p. Pallić • 
res p izy jął dym isyę i pow ierzył ministrów. 
Sprawiedliwości p. B ńand owi tym czasowe kie* 
row nictw o gabinetu.

Już p rzy  tworzeniu now ego gabinetu 
Brian i  a były trudności jirzy oba. Jzaniu teki 
spraw zagranicznych. P o wielu liudacb znale 
ziono wreszcie kandydata w  osobie generalne­
go  gubernatora A lge iu  p. Jon n e r  a.

N ow y gabinet Brianda przedstawił się iż- 
bom daia aa stycznia b. r. -i został aympaty- 
ern it przyjęty. W tedy to dwie skraw y zostały 
ogłoszone jsk o  program  rządowy: wzmocnienie 
narodowej obrony kraju i przeprowadzenie re­
formy wyborczej. Natomiast grupa radykalna 
odrSzu zajęła stanowisko opozycyjne '„K ad i- 
cal*, organ Com besa piaal: BN:e robimy ża­
dnych zastrzeżeń co do w artości gabinetu. 
CLcem y gabinetu pojednania grup republikań­
skich, dokonane ono być może tylko przez re ­
formy społeczne, przez urzeczywisti tenit pro­
gram u społecznego i reformę wyborczą, opartą 
na ‘rasadrU w iększości*.

Upłynęło d w a  miesiące.
R ef irma w yborcza stanęła przed senrtem ,
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gjmpują się starzy r. dykzti— a rogo- 
» « Poincaregą. (

61 lan a  brQjiii reformy, która Djła progra- 
mem P oin ćł rc gb.

P-iand tropił reicrinf w itannej mowie 
JeJIfięj z ^ ęb wąpąniałj cn mójy jakie' ten ^jęł- 
kł. tttP ć umie uklpdać, aby wpłfjjaąć jo» zapalnę, 
przestarzałych poglądów 'acljkalizau starego

daw ne 
stemem 

yłały  do 
izby m e  wielkości pow iatow e.

. rancya cbee zerw ać z sw ą paraiiańzzczy-

iterszy interesów ?»r»du i Ecąncyi i  rań styo  
rządów w iększoj^ dos^ m  ip i  d|j ‘tęgo rajjiMatyi, 
zc tłumi glos ińw igcijhttej, wjawląaej, pairyoty- 
cznej mniejszości. T a  . rania większości 
w pow śżoA betń  ] g losow ania musi dyć 
złamana. Fratftjpa musi jiozWoIid na głoś ow ych 
zahukanych m hiejszblci ł  tftaMgb r o w « re'01 
tna w yborcza wprbwaifzal sprawiedfiwe^ zastęp­
stw o m n ięjśzęśn  j wybfcrfr  ̂ jpropor<7cnif'lne: T e : 
<0 boją się radykali pokroju p, ę 'e iren ccv .i 
i głoszą, ze za re prezent icya mniejszości kryją 
aię nieprzyjaciele republiki. O baw iają.aię  w p ły­
w ów  Frąpcyi mońarchiczuej, katolickiej i pa­
triotycznej

Poipcaró^ kiedy w  styczniu r. i y i -  przy- 
szedł po Ćai4iaux do steru rządów, przyjął re­
formę w yborczą doi SwCgO propraran i W pro­
wadził zasadę "Skrutynium z liat na podstawie 
w yborów  departamentalnych z uwzględnieniew 
zasady pfo^wręjonalrtcści głosów  i rćprezen • 
tacyi n r  leją^ości.

Briańd orou ł rc formy ŚWego d iw n e g o
sze fa.

Htihólkbzi' w alkę w ydali mu iad yk sli nie 
w izbfe oer.utow Łrycb, lecz a senacie, gdz;e 
radykalizm  daty je s t  i? s^ fkszośąń ,

Tam  jeszcze rządzi Combi * 1 jego adhe­
renci.

S ia ry  .burzyciel gabinetów * p. CTethen- 
ceau udfeKzył ak  rtforinę w ybopczą Bntahda 
popularnym nręui lentem, źe n o *e  być zgubną 
dla repu bbz.v  Tym ąrgwpentenj, że republika 
jest ar niebezpieczeństwie obalił g,»b'ne' Brian- 
da. C zy  z nim ubalil reformę w yb crcią i’

„N ię jestem z  p.ttury usposobiony do dra­
m atycznego trakc°wariia spraw . Nie przypusz­
czam ani na chwilę, żeby przesądu, jąk a  pQ-. 
sługiw ali się przeciw nicy reformy^ poirafita 
stłumić poczucie odpow * aziasr. Mi i p . age 
sprawy,, ani naw et n ie sądzę, aby m ogła z a ­
ciemnić j is n y  sąd w^gWfwic- refortpy w yb o r­
czej. Jtżeii . jfedittfc wrnfk obecnej rozp a.wyf 
w senacie nie odpowie zamiarom gabinetu, to 
nie będzię on mdgł projpadzfć rządów. Pano-i 
w ie pochlebiają i i i  ‘m ówiąc o m ćm  talencie, 
soraw nośri, źrąćźbfjsci etc. T o  są  g  rłend/, 
którrmi się ic iska  hzyję ofiary. Ja zaś zanńe-

o fiarniksmi , ( lępbc wiązał j s ię .. Egeprrj?? a
dzić reformę w yborczą Chcecie panow ie feną- 
torowie refó rm y ~ p o  wiedzcie to. A le  pcW iidż- 
cie bez w szelkiej ; ' ttrriere pen^će. R ząd -jeśtf 
p rzek o ran y  o kon ieczm śct reform y. Składam y 
Josy rcfftrwłp w   ̂ A  _ .

Tak mówił p.. BriEnd. M ówił uczciwie.
Na to odpow}ę^żiaf serkat. d op raw ią  pś 

Peytral, zm;a rą  ar ty  t'idu 1 ustaw y .i wprfowa- 
dzeniem sasady więki.jości zamiast Liei propor- 
cyon aln yth  w yborów . Popraw ka P eytrala  u zj- 
skała w . senacie większość 1.61 contra |58  
gipsów .

Gabinet Briand« podał się do dvmisyi.
Przyszedł g ah n t t p- B m h ou , który w pro­

gram ie
O

sobno

irsiych  dniach listopada ^przednie straże grec­
kie .ukazały Się przed Salonikam i, a tbrpcdh- 
w > c g re c z i, minąwszy l ’pię min broniących 
wstępu c*o portu, nrzcdw ł się do zatoki sało- 
nickiej i zsftopił znajdujący siię tam pincernik 
turecki ,F e ib i Buicud*. 6 go  Tistopada gr»cv 
rozbi 1 ńa y ła ^ ę  w ojska tureckie a 8 g<» wkro 
czyli do Salonik. Król Jerzy, który się zn a j­
dow ał w ów czas w Pidzie, niezwłocznie udi! 
się do zdobytego miasta. L ecz jt.dnoczei.me 
w kroczył do SaloDik niew ielki oddział bułgar­
ski, a w  dniu następnym —  sei bsH. Minio to 
i i - g o  listopada dokont.ł król Jerny uroczystego 
wjazdu,-do Saluaid-
, W , ty ii sjid|ykĄ d t t ć e  operujący w E  ».rze 
gęn. S ąp u rd satis  zajął MvŁ3gwo. a 15 go li­
stopada w ojska grec% e w ylądow ały na Chalki- 

VPk"5tce pctpi* rozbił diadocb na głc-óyce.
wę kerpuś turecki <̂-d Fioriną

Zaczęła s’ę jedrm citśnłe okupacja wysp 
cgejskicb przez grekówt 26 go  lis t'p a d a  zajęli 
g recj po krwawej-; pbtyęzre z  załogą turecką 
w yspę Chios. K iedy 4>f[o grinSęria; WObe- za- 

9tania ’ rokow aę ptkcjpwyuja w. Loudynle 
ogłosiono roztjm  pomiędzy walczącym i, Gre- 
c y i  • akcyi wojennej m e przeryw ała, prow a- 
m ąc ją w dwóch tierunkacb: dookoł| oblężo­
nej. Janiny i na mor u, gdzi,ef!p*ł grecka, nlc- 

kpjąća w yjście z cłćĄńinjr JDardapę^itit^, ńie- 
jedną potyczkę z jfiofą taręcsą sjoczyłn N aj­
ważniejsza były  walki .morśbin ] 6 f o  gr ldai? 
i 18-go stycznia, .yrynjki ich j'cdnak dónioiijych 
skutków nie miał n^ ęy- *  dnf^ 14  r a
jiJS.dprudnlk turecki krążow nik .H rm idie*. ospi- 
wazy caujnóść floty greckiej, przerwał błoLacę 
i w ypłynął z D ardąpelów.. A k cyę  awofą rozpo 
czął > od zwtop'>tiiął greckiego .transpiortcwca 
^Maoedoaia,,l pocąęm operując na całej prze 
^ z e j l i  rtptża Egejpkii go niejedną szkooę G re­
c j i  sprawd. Oit-atn.o— 12 marca — w porcie 
S an  Giovani di M tdua zatopił .II^miaie■ 3 
< rin sp crtow ce g re c ^ t które prźc woziły posiłki 
serbskie i działa cbjęfniczc dia ąrmii czarno- 
górskirj. Z»’ ogs transportow ców  zdołała się 
u-ątow ać, ale ap^micj a i dzia a, które sie 
na pąrowcu .Cbrijsoinslit Silntó.* znajdow ały, 
zginęły bezpowrotnie.

'6 go' m trea lądo^ a k c j i  3, zesra w obo- 
fenej kąmpąni:, zpstaląr. chlubnie ukończona. O- 
bJęż ęs Janńla kapitulował!, i d j  loch w kro­
czył tryum falnie do Z lobyte^o miasia.

J»k w idzim y, jrlalna lifto ^ ć udziału G re­
cy i w wojnie Óbęcwsj strpkkcząła, się u  odiia-

wybjrze>ży bałkańskich^ zdołał tak dobithie po- 
ł-z y ż p w ić  p la r y  strategików  bauańskieb, jak 
odm ebn ą byłaby sytuacya w o |tn n ą ,g d y o y  cała 
fltjt* t tte ik a  zdołają bezkam ie operow ać po 
it^kłem . morzu Egcjskiem . Znapzenie lądowej 
*koyi grecki*j, jak nadmieniliśmy, zm niejsza fą 
\ kulicznosć^.iż ••grrowali w tej części : europe j­
skiej T u r yi, ktd' *. dla sw ej metropolii san o 
.rze z  się była stricoh a. A le ścisłe w ykonanie 
dobrze pom yśl* ięg<ł planu strategicznego chlu- 

rzam progto , z g c lą k szyją. fttsnfLĆ przęśl iy# *?bn|e :$-jru.dety zaoównn o zdjlnościach  sztabu 
— S1 ° “ J  ---- !— ' — ------ >gló'.ijpe|i;°, jak. ‘ 9 ^pę"!t#ie-jij p; Tyotyźm fę żoł­

nierzy ż i ; znakomitej orgauti2żtcyi armii współ 
eżcahych s^aCkofekrciw  . słaifry starożytnego 
Milcyada i i PoIicęe.rtes»«

j>uw«w •

.S k o d ra*, gdzie w inow ajcy ponieśli ni surow ­
szą karę i kończy słowami:

Co się fty czy  tych kw estyi to r^ąd lid- 
-tiyLcki z g c d .ie  z nastrojem i życzę ni a i opi- 
oii pubdćziej s tiw ia  jako bezw arunkow y w a ­
runek gabinetów ’ ęzarnogorsku mu dostarczenie 
•riatioroych wyjaśnień*.

N<rwy król grecki.
Jid cij z czlonLów greęfrfej kolpnu w 

Wiedniu kreśli następującą sylw etkę ncwegO

sic to jednak w  niCitm  jo  obroąy.m ętropDlii. A c  
ronauijka p .zb -w da uas przewagi jąk| posiadali 
śwy jako nańSiwo lryspiaiskie, Ą  chwilą, gdy 
tlerinl wylądował ar Driłvres, rozpoczął sJe nowy 
rc.'dział hr nlstorji Arytanii. A  z tego rozdział- 
dopierę kilka stronic zostało nam. ujrwnionjrcb

Powietrze ni{ u zr.je  ani bri*gów ,ani granic. 
Kię n iżem y  być pewn> naszych sił przeciwka ata- 
ko a po^ietfzt iy*ę, Jooćki n e  zt m*y ilości spe- 
Cyamych arm at jakie posiadat-y da !.w ilczwnia ae 
roplanów, ani nie wiemy w  jakich punktach są one 
umieszczone.

.Nąpróino Szukamy odnośnej wskazówki w 
budżecie ministerstwa wojny i musimy wniosko- 

trólą -grer^tego: ■ liró w  ,Kopstarty"ia nazyu^sja b »4, %  tu rtz  patayntyrm pułkownik Seely ponosi
^królem żołnierzy*- W  istocie n e w y  król 
przedstawią doskonały typ żołnierza, i bęz 
'■rźgiędu na .*iu, v* jacim by s 'ę . był urodżlil, 
oezwątpieuia zostałby oficerem. W o h ccinstwiej 
pod kierunkiem jęuępf.. L iilersa , p o ch b ria ł ksląż 
sii h storycz'ne, traktujące o pócLodi ch wojen- 
nyrh.

P ć ż iie j,  jako następca tronu, książę K on ­
stantyn:} zAjmową! się z upt;.dob*fł»em aprawath-
w o j.io w en u . W yśoce . niespraw iedliwe • było 
przypisywanie w ip y  za nieszczęśliw y wynik 
grecko-tureckiej ' w ojny ż r. 1897 ktięciu K on ­
stantynowi.

K siążę właśnie LŚwiadamisł snble najdo- 
ti a j  ni ej braki armii gi eckiej i stanow czo po- 
,więgjzicć, jŁftżĄfi. iż w ypądki p rzybrałyby inny 
obiót, gdyby Itsrąźę dżfcła^ ńoaług w łasoej woli.

K siążę KótiStar.tyn przejął od ojca zami- 
!o ,ra r ’e óó  podźyii. Jest on głębokim- znaw cą 
(■tęr&furj nicuti-ckicj. B.bliotęka jego  jest bo­
gato z a o j-a łrz n a  w  dzieł men ieckte, zarów no 
alijsywzne, jak ii Śpółcze5!u ę..., Faw oryzuje on 
specyaiuie a c tiró w  wiedeńskich —  Schnftzlera, 
H ofatanaslbila, Schflabęrr*., Tom  G 3 tego stąle 
•fiy  przy jego  łOżKu Fausva zna na pamięć 
Humor i dowcip rów nież odziedziczył po swo- 
im ojcu. . ,v

W zrusztjąca  była miłość wzajem ne za­
ufanie, jakie łączyły starego króta Jerzego i j e ­
go jtiV$cb. ś y n ó y , K .ogsU ątęgo i J^ ko łjg a . W }  
gdylżadęn . z nich ipić̂  prztdsięw.zi4ł , ważpmlp, 
kroku, zanim się z rodziną nie poradził. Król 
Konstantyn z ęiętk.em  stretm  przyjm ie bez- 
wątpienia zaszczytpc, lecz tak odpowiedzialne 
w danej chwili rtanow isko*.

Lord Woisełey.

SAua wszelkie kjsziy.
»iT ncey jednak pow yżej 300 m etrów Dfepo 

uul?u3 Fon bżnrc utCprZyjacirlskiego st«*iowea i n a j­
lepszym śroikiem  przeszkodzenia działalności ste

rowców nieprryjaCielikich jest zbudowanie w ła ­
snych jeszcze lepszego systemu i wypędzenie nie­
przyjaciela z puwroU-ra tan), skąd przybył.

Co się ycz-r flotyll aeroplrnów  to pułkow nik 
.'■'eely nie tagłebia s.ę w  Szczegóły ich o-gan izacyi. 
Flotylla frincuiska jest jednostką zupełnie skm npie 
towaną. szłada się z 8 aeroplanów, z których dwa 
stane-"i rezerw ę, 6 sam ochodów transportowych 
Służących do przeważeni* m echaników i najniezbę­
dniejszych przedmiotów, 3 inne do przewozu zapa­
sow ych części aetoplanów  i ptow izyi i jednegs du­
żego samochodu służącego jako warsztat.

N ijgłówniejszą j^cCza „jeSi nCzyw jęfie pmsia- 
dan:”: dobrych aparatów; pilotów 1 mechar irć w , 
jednakże to nie wszystko t m e m ożem y w yra zić  naj 
szego zdania co do projektowanych flotyll, dopóki 
Hę tye .zaznajomijny z/ićh prgfcnizacyą i n>«sr wier- ' 
dzimy ó )le jest iadaw ilająu a '1

i n i y i t i t r a ,  K t o f S f a  £ ł p k e w s k i * g 0 ,

f tc h ^ tn ik a  a rm * 1

suąiipjedoanję̂ reppbLkanóf 
> Jt̂ a 'tgabauesM- : ptóiuódńć •

W

bałkańskief.
- -a. * 0 ■ L. f ' , 1 * Ł \

? o  du^cnanjm . podhoj'u.^ Epir u ukończy.a 
G recy a przypa4a 'aca,J«j w c-ęstć w s r J .
nej kampanii.
nęła z dajeko większą łatianftfą, niż B d łgarfa  
lub C tam agń rze. jByalczyłą copraw da na żz- 
cbodxu:h kresach Turcy i, gdzir zalo^łj tureckie, 
odcięte cd mpiropclii, z najtitry rzeczy by-y 
słabp, i w HsceJ-yjM, gdfię  ludnoR  o d  lat 
wiciu z przunecą. turecką s-c j-ę  dom owy pro­
wadziła, raihŁD fo ćalg, ryjtęńąnie dbrht&waiie-

w e Wa .̂tc) przeto przy ppm altć s ib ic  poszcze­
gólne eiapj' k-Mppańfi g tce fo ef P.l początku tn-. 
c/ące, S:c w o jcy. '. :

K iedy w pazur rnik a  rojtu zeszłego dj-i 
pkim ati turecęy aĘOzijiroidli jatno, iż wpjn.a z  
bałkańskimi siowiaó»k;mi naradami, jesj nie­
unikniona, zaczęli usilnie zabiegać »  Atenach 
w celu zaw arcia jrzym ierza z  G |ecyą. G recya 
jednak zw iąząna z  innemi państwami tu ,kad- 
skiemi tajnym traktatem, p którym  przed paru 
tygodmaslw, ppdająr histoiyń zaw iązania zwią*- 
ku baiksjusłfego, w sa liśn y, na zabiegi turęckii 
odpowiedziała w  sposoł w yraźcie  -wyzywający^ 
14-4:0 p?idz‘crnika prezes gabinetu gred ^ eg 
Venizelos proklamował .a*ieksy9 Kr^iy, i teg.j:': 
dnią królewicz Kąn»taaty?\ f » z  z szefeta s j t j-  
by gen. .PaiMtlis w yjcchpii ,dt» gk&wgpj 
zm cbiltzowanej armii AcstjasRdpr Kfeęjy o trzy ­
mał z A tę r  p okcen ie -ałosenią noszącero cd 
cby uit;Ruto/n teręaiaDwęfto profestŁ przęd ‘^or- 
4  K  z2«rf«zkęwap a tO«
reckie greckfch pa-oweoar h ^ d lo jp y  
łej G re-yi zacąą^o gęrącz"-w o^ ^ h j^ ajf akii 
na wojnę, a  w łaściw a grękftęą <4iarnqść na cele 
publ-czue sprawiła, j r  r a y ju  f a  kM u ztjbrf 
no ogromne Sumy, r8-ga! p a żd rtrn ik a  am ba­
sador Gryparin z “ 5żaj 1 ż wołany 1 w ojna urzę- 
dow nie wypowiedziana-

T eg o  mmegs? dnia armią grecka, iicząęij 
wów czas 7^001' piech >ty i  arkyleayi, 3»C;QQ jf*z-i 
dy i 378 dai.»l pcli do»"ó(jifewCni ^djadoeha- 
królewąrza K om tan tyoa  prrcasłie granicę tyrecj 
k ł w pobhżtt.j 1 arissy w  Te-«ai i-;. Ture*kie 
w ojska pogiwniejme ataw tły słaby ępSr -asję-i 
yotu grcck-m  pud Ełlaso»ą,> Jedno»cze«ti> 4 fj»i 
g  l  j.ru;ia grtękn pod kom endą gen, §#pun4^» . 
Kisz. w ptibhżu A rty  wbroczyła d o  Ępir«i, «4b*j' 
) .{  ?)ś  Kojiduriotis zajął,Jatżąaą jlicdŁleko w ej-j 
‘ . i i  .co nH>rza> ..w jsp ę  T en ed cs J W
u n sp oiob Stworzył ó*zę dla przyszłych opcr«-_ 
eyi lic ty gtockiej przeciw Dardcnelom . W  papr-

.Wfifttniiiifftar G izette* o wojnie. 
iW estatTrster Gazetifć* iw»rrchi^ to  Ro-> 

sya ijie. bę^zję s ta w a ć  żadnych przeszkód wy 
istąpicni.om A G jtryi prrcCiwko Czarnogórze,
„ i&-.; i» O j  newnego %-rafu ~~ pisze gazeta an* 
gi,łS>a w . tfatszyru ciągu —  łj>fto się rrcczą o- 
.golnie WińSomą, £ć d °  ostatecznego porożu- 
m kn ia  lvg ŁnfctsrstW stoi ha przeszkodzie jed y­
nie zupełnie nieznaczace miasto D yak ow i.
( ł „, .M ocarstw a doszły poza tern już ęo, 
^orozum-eniz co do grunic nowej Alba-. 
nii_ autpnomic?n,ej i co do ostatecznych lo- 
uów Skutarf. Jeśli Austryi. robi 'eszcze trud-; 
ności w k westyi D yakow y, w celu zapewnienia: 
rów uowajp aa półw yfpic baiksnsLim, to Rony a 
niew ątpliwie »godz‘ się z tem, że A ustrya po-; 
winna przedsięwziąć kroki w celu zażądani? 
kompensaty od króla  MfkSłfcja.

.W eatm inster Głazettę* zw raca się więc; 
do zw iązkow ców  bałkańskich, aby udaremnili 
wszelką akcyę A fS try l, koneżąć w ojuę z w łss 
ncj woli 1 przyjmując pośrednictwo mocarstw, 
Dalsze prowa 1 cn ie w ojny rile tna żadnego cr- 
lu, ani ooiiiycznego, fcnf w o jrto w egu  Stan! 
w ojenny bez opeiacyi yt ;e m y cn . zngraza jed ­
nak doprow idze.uem  do d ziczen ia  i wybucnem 
b o w ej w o jry  poiiuędify chi reściasjanj r a  miej­
sce dawnej w ojny pom iędzy 'U rktiri a cbrzt- 
ścEanaflii. J iśii j,eist prcWdą, - ie  m ocarstwa 
stin ęty  na jednakow ym  junbeic w iazeeia  cc 
do wojny, to należy p.Ttdafę wziąć obecn;e e-. 
uergifzflei wspólne usiłowania w celu je j ukcń 
czenia.

—o—
Depesze w czorajszy doniosły, iż w  Men- 

tonie zmarł jeden z najmakom: tszych strategi- 
kćw  europejskich, angięfs5. feld jiarszałek, w i­
cehrabia Gurnet Józef W olseley.

Lord  W olseley ured-ił się 4 czerw ca 
1833 roku w L lan d yi w  okohcach Dubhnu. 
Karyerę wc iskową rozpoczął po ukończeniu stu- 
dyów  wojśkos.ryrh  w loku 1852 podczas kam ­
panii B ’r irańskiej'. j

K a o g o  majora, a także order frinćukŚi 
■eeii honorowej i turećki Mtdżidju Otćzymał -żm 
kampanię krymską. Podrzńs p^ż-śUąóia aipajów 
w lad yach  odznaczył się znakomitą ooroną 
Alumbagfc. W  roku -8 6 s l-rai udział t  eksyp-; 
d^cyi chińskiej. W  latach 18J71 — 1874 jako 
wódz naczeł iw v -oisk angielskich, operujących 
'na. Złotem  wyurz*żw,' stłtnhii óq« fta h ie  i m o -  
'tó» , im co otrzym ał od parfamenfu dar bono 
“rowji: 25,uoo funtów sztęrl-' i-ó w  Ł-zlotą^sąpA- 
dę W  roku 1879 królowa W iktorya m ianowa­
ła W olseley** generał: - gii^ernatorem Na*ą!u 
łteż Jut w roku- 1882 wyshiuó go tik' czele' 
korpiisL ekspedycyjnego do Egiptu d la śtłu-f 
mienia, ruchu m andyitow . Z  zagania w y f ią ^ ł,  
uię Znakomicie i parlament po^ówhie Udzielił: 
a u  tytułu lorda i 30,000 funtów szKerlineów. 
Nowe ppwstapie m ife^ są^ -zsm u siło ; pft-s
g it ls t i  <10 ‘p J w tó f& g d f w yślanja w pjsk dó Ę f 
§ipru. Lord  W olseley w  ciągu dwóch lat, 
iÓ gą— 1885 Rtłumił ostfitecznie ruch f juatyków  
egipskich 1 zajął zdooyty prztz M=hd>‘cgo Cha* 
ti-rn. Po raz 'rzeci parlament angielski w yrązjł 
u u  wdzięczność, Cudują" tytuł wicehrabiego.

roku 1894 otrzym ał W olseley ranęę fdd- 
-narszałka, a w latach 1895 —  1900 piastował 

• - "  angielskiej urząd genera-'

.W ó jn a  trw tła  tak długo przew ażnie
w skutek tego, ie  obydw ie stron y liczyły  na 
brak iedńomyśłrwfci mc carstw*.

t ' ' '■ 'j ::. . .

.F rem d en b iatt*  o s y t u a c j i

kFrem dehhłatl“ pisz*: Pom iędzy Austro- 
9?'«fgrami a C zsm ogórzem  trzy kweśtye pozo­
stają ' nicrozptrzygnięte. Pierw sza d c t jc r y  r 
słrzd iw an ia  Skutari. Odpowiedź rządu czirn o- 
górrkiego w tej kw estyi nie m tg ła  b y ć  o zaau ą  
za zadaw alającą. K - ?estya U  jest paląca z- 
w zględów  LuHiauitai.iych wobec tego, ze na 
ostrzeliwaniu cierni cy^ifiżbwant." ludńość oLc-ł 
liczną. • [

Druga, kw ęst/a dotyczy przym usow ego 
naw racania na p ravoslkw ie katol ików i ma ho 
netan oraz um ordowania franciszka: ina Pgli- 

eza, o czetn c e o w t* ł* n e  sa wstrząsają^p s ic ie  
góły. W z jd f- i  pM z obowiążki

najw yższy w ?.rmn 
łissimusa

Lord W olseley jest, autorem cennych 
dzieł z zakr< m śtrategiki i historyi wojennej,, 
między innemi znakonrtej -ao iografii Ni polco- 
ua (Derllne and fali of Napolron) i ż y c io r y s  
księcia M arlborough (Life ol tbe duke o£ 
Marlbo»ough).

Z prasy zagramcznej.
.Times* o armii angielski*}

Pułku w rik Repipgton, redaktor działu 
W flskow egc w ,Ti(nies’ie*, źamiećzcźa w tej 
atacck- artykuł w  spraw ie d eklaracji poczynio­
nych przez angielskiego n in istra  w ojny yułko 
w^ika Sv ely w piriam encie angielskim. P rzy­
taczamy z ‘.akowego ważniejsze w yj ątJ 1> -ż • * • >' ‘ 1 : • • y't •' •' ;

„Zbrojenia E uropy na morzą, na ziemi i w  
PQwięuzu są rzeczą znaną dla wszystkich. C rlera 
w .fystk  ch ««0C*r -tw, a wszezegótności Niemiec, 
Je' t rv ięits eaie w szelkim i m ożliwym i sposobny 1 
spuu czyunego w szystkich sił zbrojnych gotowych 
w ciąż -Jo boju. j

,śażząc Z orzemówienia, j 1 ie wygłosił puł 
kownik 5eely rząil me zd»je sobie zupełnie spra 
w y  z ogrom u hiebezpieczt-hstwa nu jakie będziemy 
nuiażeni, gdy cnwil' ru*ciejdz:e

łtząd przyznaje, ponieważ nie może uczynić 
in-ezej, że ą w i lcie braki w siatnte czyr.ayiu 
wszy^t ticr naszych organnrCyi voiskrwyi.ii. W_ a - 1 1_ ______   1  i fi r n i n i e t f n  u r n i m -  I-.1 ^

2. Grecy i rola ?ci w  ostatniej wojnie
G recy byli dotąd i poms^atią n a ia l o d ­

wiecznymi frjtogfuai ałowiap, którym  przypisu ; 
j'ą upadek prństw a B^antyjrkfcgo.

Od siódmego wieku prowadzili ustaw icz­
ne walk1' to ze serbami, te z bulerarami o he- 
g en o p ię  na liułkanacp i zamsze nieszczę­
śliw ej

Zator pod wzgięfleja ekonomicznym, a 
przeważnie pod względem b' adiowym  są m i­
strzami. W  s«mej Rułgaryi lub Serbii nie w ie  - 
!lę. m ogli wskórać naw et pod tym względem, 
ale zato w aew n ycd  pro w i ncyach tureckich fo- 
zleli się po wszystkich miasteczkach i zmonopo- 
lizow ali niemal band“l. S ą  ped tym względem 
bardzo przedsiębiorczymi i sprytnymi i z wielką 
łatw ością naginają się do warunków m iejsco­
wych.

Od chwili ostatecznego owładnięcia pół­
wyspu przez turkćw , grecy  umieli przystosow ać 
się do nowej sytuacy5 i żyć dobrze z turkami, 
by ich tem łatwiej eksplngtować.

Jedynym  ich progi poiem jest interes oso­
bisty i jeżeli przyłączyli się w obecnej wojnie 
dp państewek *>łowipnskipfc to jedynie dlatego, 
że widnieli w tem Większą ósohistą korzyść, 
niż w 'przymierzu z Turepą Przyłączyli uię!'je ­
dnak nieszczerze i o tyle o ile strbow ję z uj»4- 
zw yćżajną lqj*łppścią i ntzciwością szli ręką w 

Jrękę z  bułgar«mi t ik  na wojnie jak i w  dyplo­
matycznej szermierce, o., ty li  grecy  korzystali z 
każdej, choćby najmniejszej aposubności, by 
n ap rzeć aw t osobiste sjjrjiwy kosztem Sfuzy- 
njitrzeńrów. Dowodem  tego Salonika, Móna»; 
star, \ fy s p y  Egiejskie, a nareszcie choćby 
ten f a k ‘ , źe idfecy nie podpisali z innymi z ł  

więszepia łfb n i, pokostaw iajsc sóH c w tt-n 
sposób sw obodę ruchu.

T a  w ielka ariktyczn ość, żeby nie nazwać 
teec  i-iaczej bardziej vędpciwiedńiRm głowem. ję ś t  
ćń ara k te ry sf ka grfeków' n ie tylko w Życiu póli-; 
tycznem, lecz i w pry watnera, nie tylko w sto­
sunkach z obcymi lecz  1 między Sobą. >' * ’

Vf Dede A gacz np., które było kolejne 
zajm owane p rztz  turków i biiłg irów dw a razy 
grecy k o rzystili z  zam ieszacią, ja tie  w yw oły­
wało Lażd* zajęcie miasta, aby g i-b ić  nie tjlk o  
turków luS bułfarów  lecz i sw oich własnych! 
w spółrodaków . j

.Sam rozm aw ułem  z dość bogatym  po-' 
przę Inio .grekiem, którego ograbił jego  w łasr.i 
sąsiad rów nież grek. Gdy ńasteDnie pokrzyw ­
dzony zw rócił się do w inow ajcy z  prośbą, by 
mu oddał choć połowę dobytku, zachow ując so-i 
hiie res«.tę, tenże odpowiedział 1 m  cynicznię, że 
ma i  zachowuje wszystko W iedział on dobrzej
że w cza*iu w ol-nnym . a naw et i po littileniu  

s ę  pokoju, trudno będzie pokrzywdzonem u d o­
wieść kto go ograbi! i ni ile.

Drug tn p rzyk ird em  śuriądczacym o tej 
egoijfyczpej pęaLtyczuości greków , służyć może 
chrćby len nott, pą Dozór d rob n y , lecz charak­
terystyczny, gtórego rów nież byiem świadkiem. 
B/ ło to 2.5 listopada st. st. na stney' Jiolei w 

D«.motict; przybyli wieczorem  z Loctn gradu 
znany, lityrat i korespondem w ojenny p. Nie- 
mirę wicz-Danczenko i  pac . G uczkcw , prezes 
czerw o n eg o  krzyża i t. d , którzy po zawarciu 
rozejmu wracali do Bulgaryi. Jechał z nimi 
rów nież tymże pociągiem d o  Sofii kzpitan 
greckiego sztabu głów nego w płradnym  mun­
durze. Na stacyi kolejow ej pr?ygotow ąl śm y  b y li 
dla pp. Guczkow a 1 Niemi”owicza-Danczi*ńko 
dwa automobile: jeden dli-.nich*- drugi ped ba-całem jedni k przemówienia ran istra ;«»iny niema 

ani jednej-propozycyi naniej lub więcej praktycznej I które miały ich z u w itść  najpierw do mia
dJ i zarsdzerua 'emu złentu I . ,

MirP5stcr wojny przypisuje w 'bw. w  przernu p ta  Demotyci, o dwie wiorsty ca  
wieniu =pcćy?lne znaćztnlc lOtrictwa. jedn^żźe z  
. Itiu F.żgltjdów nytuacya nasba w  wojnie powietrz

i "S trze lo n y  podezss ucieczki. Nasze żądanie 
zbadania spraw y przez albad kiego  księcia ko-. 
śc-Ioła j austryąckiego urzędnika konsularnego 
rząd czarnogórski odrzucił, ponieważ w tej 
dziedzinie przysługują mu praw a zw ierzchni­
ctwa.

W obec tego, że te prawa nie zostały je 
Sącze uąnanr, argom entacya ta  jest zupełni" 
riftueąe; diu-jna R ząd u u try ą ę k i będzie zatem 
crufiał uom agąc się śledztw a przy udztaic ‘Cfcy- 
biskiłpa ż Pr?7*en'.i i urźędriiki koniwUr- 
o c g o V

A rtykuł przypom ina spraw ę parow ca

ne; b y ła ty  i id zw y czr , n iepatnyślns.. K ra iy ty  w 
fu sie 12,500,000 przew idyw ane na^tet cci w  bu 
(,zrc*c m inister.iw a w ojav wyglądają nadzwyczaj 
ń ąiznle w obeć 50 m ilv Wo/e vsygnuja na teiT cel 
Nif-mcy oraz 41,250,006 frank., v*yg*r,wanych przez 
Francyę. ■■ -
ki»: Niemcy m ają ok»L a 7 atercw ćów  budojąćycbi
s ię  l u b  j a *  g o t o w y c h ,  #Ą  k t O r y c h  k lljc a  ą o ż p  u n ie ś ć
5 000 kilogramów i wzriećć .« e 19 -,'jou -  ? ąóó 
HSt„ a sryhkcść ktćryćh  wynnSi prrrsżło  83 kilomfe: 
trów  r a godzinę. Nasz s« a b  gencn la y  może mieć 
zdanie jakie n*u *ię podoba o, sterowcach, lecz dla 
niem ców sterewieć jest doskonałą b*on:ą zaczepną 
«v wojnie powietrznej i nic nie jest w śianfc prze­
szkodzić przybyciu tych statków pow ietrzuyth <io 
A nglii podczas wojny, w  razie sp rzyjają ‘ ycb wa 
runkom atmosferycznych^

Niemcy ns aj- praw ie d w i razy ty ie retopla- 
nó v  co my ■ zam ów iły jeszcze roo Innych.

Francya zam ówiła 7 Sterowcow 001 ócz po 
3'adanych przez nią 450 aeroplanów wojennych 
i kilkunastu aparatów innego typu.

R osyą. stęi na orugieist miejscu po Fi.-nCyi 
pod względćrji zbrojeó powietrznych.

L ała i i w a g Ł  “hskiislra w u.ay jest skupicita, 
ó' ile się zdaje, na Liudpwie. 8 flotyll aeiopJaiÓw 
i jednej flotyll; m sl^ch Sierowców przetuączonycl 
d i  cddziału słu tb y  w yw iadow czej, nie przyczyni

w iorsty cd  stacyi, a 
stamtąd nuz^jutrz rano do Sem enli i Mustałn 
paszy. O .óż kapiląn grecki piosii, aby mu p o ­
zw olono przysiąść się do automobilu ż hagąża- 
flii, obiecując, żc ocw lezie naprzód bagaże tych 
panów do ich kw atery, a potem pojedzre do 
św o jtj. Jakież było nmsze zdziwienie, gdy n a­
zajutrz rano przyjeżdża na stacyę zdesperow a­
ny N iem irow icz-D aacztnko. mó znąc że jego  ba­

gaże z  p ap irran i przepadły i^że ich darm o c a ­
łą noc oczekiwał Naturam ie popłoch zrobił aię 
wielki, ale rzecz prędko się w yjaśniła: kapitan 
grecki nie tylko, że nie dostawił bagaży, lecz 
gby nie tracić czasu, ran kom  wy.ecbai a’ ,m do 

Semeoli, gd -ie lów n ież wysłzł i automobil z 
b; gażami tych panów i ze swoim i D opiero w 
Semei.li. odnaleźli oni s v e  bagaże, praw dc, że 
w całości, ale fakt sam przez się jsst dość 
cb arak‘ ery ityczu y

C r  się iy c iy  w ojennych opt 1 icy i,,to  gre­
cy sitnętnie skryw ali sw e niepowodzenia, i roz-

dmuebia aJ: ra to iiiu śt najmniejsze powodzenie 
W  opeiaęyacb swycb na ląozie szli oni w śla- 
dy lob. pod skrzydeikięir scr-bów i  bulwarów, 

Wy« «^ując n |siępn ić ifib zs y o fs tw a l Nit po­
szli om przecież ku Janinie, ani ku górnej A l­
banii, które b y 'y  eh uatutalcym  kierunkiem i 
celem, gdyż mogli tam  spotkać pow ażny opór; 
natomiąśt odrązu. skierowali i e  ku Monastecd- 
yui i ku Saloflikpnj, gdz ie wiedzieli, ie  przyhędą 
Serbowie i bałgarzy. W  jedyn rj samodzielnej 
probi~ dciścią do M onastyru byli odbici z gru­
bą su a tą  i spiesznie sie comeli, pozosiaw iając 
w rękaefi turków 14 a-mat.

G dy Serbowie po krw aw ym  boju zajęli 
M onastyr, wp/jefly im w ręce między licznym i 
trofeami tureckimi i te arm aty greckie. N atu­
ralnie nazajutrz zjaw ili się grecy  z  żądaniem, 
by im oddano te armaty, jako ich własność. 
Tego  już było za w iele i zaśtniaro się im r  
oczy, a armaty zachow ano jako zdobycz w o­
jenną.

jeszcze charaktery_tycznie;szem jest z a ję ­
cie prztz męh Salonik.

B ujgrrski generał T odorow  doszedłszy dc 
Saloi.ik .obsaczyl miasto-j i: dow iedziaw szy się, 
ź e ! idzie oddz ał grecki, wstrzym a' się nieco, »- 
by lojaloie d op jścić  ich do wspólnej roboty. 
Przedstawił i“  ńarret ca.y  sw ój plan wojennej 
lk ćyi OtóŹ 24 ^października pc silnym  i zwy- 
cjęskirti boju wchodź" jCodorcw do Salonik j 
jest p"zyjętym , przez kogo? p .zęz greków , k tó ­
rzy inu mówią, źe nie potrzebuje iść dalej, 
g^yż refzcz- wilią lu rty  podpisał: z nimi kap i­
tulację. W  pośpjecuu, by skończyć nim T0J0- 
r u i ł  wejdzie, prryjch warunki kapitulacyi do.- 
tąd : liebywałe, jąk qp : zpbpwiąjtali się oddać 
wszelką broxi . i - amum syę po skończeniu 
w o jn y

|ilc  g d ^ t a ię  przejawił wybitniej jeam ze 
charakter greków  to w tym fakcie, że chćąc 

j ro d sta w ić  mleszaapcom Salonik i ś ł u Iu, że 
-zajęli Saloniki po wielkim poprzednim boju, 
wpzili po calem mieście do wszystkich szpitali 
cd  jednego do drngitegtf chorych i nje' ohorych 
s r y c h  żołnierzy, którzy obandażow ani u d a­
wali rannych. O bw ożono ici> po mieście w ten 
sporób przez dzień cały, opow iadając przyiem  
o wielkiej w ygranej jakoby bitwie.

Drugim faktem charakyryątycąnym  jest 
ten, że w przeciągu 48 godzin po wejściu arem  

do Salonik w yw ieźli ,7. ąiięj ę.g*»<» ńfc sw ych 
statkach do A ten  w jzyśtkle meble, obrazy i t. 
d., słowem wszystko, co D y ł o  cennego w gm a­
chach państw ow ych i miejskich, które obtbrali 
doszczętnie V7 zamtan w tydzień potem napły­
nęły z G re c ji K *fe-Szautany, .w esołe tow arzy­

szki i t d- fę
G dy na?Mpca .tronu bułgarskiego, książę 

B cry s w siedł do Salonik, powitał go  grecki 
aŁStęp^a tronu słowami, że rad jest przyjąć go 
na ziemi greckiej, nt. co ts:ż otrzymał ostrą, 
ale zasłużoną odpowiedź: „Ja tu przychodzę
nie jako gość, lecz jtako zw ycięzca*. Przytoczyć 
jeszcze możemy ten fakt, że niezw łoczni: po 
zajęciu Szresu przez bułgarskie wojska, miej­
scow y biskup grecki w ydał prokiam acyę do lu ­
dności, aby bułgarskich władz nie słuchała.

S  owpm na każdym kroku grecy  o b rsb h li 
wszelkimi m ożlirym i i nie m ożliwymi sposoba­
mi sw oje wiysne interesy kosztem sprzym ie­
rzeńców.

Potrzeba też było geniąlnego taktu króla 
Ferdynanda, aby rboć w ooliczu Europy sp ra­
wy ułagodzić i sojusz utrzymać.

B *dą zresztą mieli bułgarzy dużo kłopotu 
z grekami w blitkiej przyszłości tak w M ace­
donii jak i w T racyi, ale dadzą sobie z nimi 
napewnci radę,': można być o to zupełnie sp o ­
kojnym.

Umyślnie opisaliśm y n 'eco dłużej rolę 
greków  w tej wojnie, aby już więcej m e w ra­
cać do tych rycerzy, którzy sobie zdobyli 
W szechświatowy rozgłos, ra ize j na zielonym 
polu w kazinacb i w klubach, niż na polu 

bitwy.
(D. C. D . )

wie.
— Tow arzystw o Han Idyczne we Lwo-

T o w a r z y s t w o  H ; r a l d y c z n e  w e  L w o w i e  o d -  

Ł y ł o  u i r d a w n o  w a l n e  z g r o m a d z e n i e .  D r .  W ł a ­

d y s ł a w  S e m k o w i c z  r o z p o c z ą ł  j e  o d c z y t e m  p .  t .  

„ K i ł  A b i U i i k ó w  v  w i r k a c h  ś r e d n i c h ' ,  w  kló-
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Czeń departamentu paliryi.
Statystyka ta w ygląda j«k poniżej:

I Sr ść zama­ Z  a b i t 0‘
Rok chów  i na­ Urzędni Osób pry­

padów ków watnych.
1907 —  9,998 — f 7 3 — 1,388
19C.8 —  11,044 ~ 438 — 1.561

i 9-9 — 7 i 8 j — 2 37 — l.CÓÓ
1910 —  4 .9 r4 — 158 — 776
19(1 —  28.8 — i 4t — 584
IQ r2 —  2 143 — 88 - 447

rym  na podstawre ś.islyeh badań źródłowych kow statystyką of ar zamachów na podstawie obli- 
przedstawił rozrodzenie i rozsiedlenie tego 10 
du w całej Polsce, sięgając wstecz aż do poło­
w y X I wieku. Sprawozdanie X X  skarbnika, 
p. radcy Józtla  B  8łyn’-Chcłcdeckiego, w y k a ­
zało, że T ow arzystw o w ubiegłym roku admi­
nistracyjnym  mimo znacznych trudności f nan 
so w yih  stale s’ę rozwijało, zyskało nowych 
członków, którycn liczy obecnie 178, a dzięki 
sprężystość, zaw iadyw ania funduszami T o w a ­
rzystw a mogło w ydaw ać bez przeszkód stały 
sw ój organ „M ics ęcznik Heraldyczny* i ukon 
czyć III Rocznik za l«t» 1911/12 , obejmujący 
marr yały do wywodu szlachectwa cd X V  do 
X V II w ielu  który niebawem ukaże s ę  z dru­
ku. To też waJne zg rom ad zen i oprócz ud Je­
lenia skarbnikowi ansolutoryum uchwaliło zło­
żyć mu podziękowanie za bezinteresowr ą i wy 
datną pracę dla dobra T ow arzystw a Z a in ic jo ­
wane w roku zeszłym stworzonie biura heral 
dycznego nie spełniło pokładanych w nicm n a ­
dziei, zgłasza się wprawdzie dużo osób z ró- 
żnemi zapytaniami, ale rzadko j v;ania te są 
tego rcdzsju, aDy m rgły służyć za podstawę 
do poszukiwań genealogicznych.

W reszcie przystąpiono do w yborów  i w 
miejsce zmarłego ks. Zygm unta Dunin-Kozic- 
k irgo , w ybrano d-ra Antoniego Prochaskę.

Listy z nad Wilii.
W iosna zbliża się ku nam szybkim kro­

kiem, przyw ędrow ało już ptactwo, niosąc wieść 
radoana; nad W ilnem  przeciągnęła burza ; 
grzmotem i błyskawicami, pc, której temperatu 
ra podniosła s;ę do 14 0. R olnicy przewidują, 
że rychlej, niż zawsze do siew ów  zabrać s ę bę 
dzie można.

W ileńskie T -w o  artystyczne urządziło pią 
tą już wiosenną w ystaw ę obrazów, przedstawia 
się ona dość marnie tak co do ilości, jak i ja 
kości obrazów. Niezłe są pastele Międzybłoc- 
kiego, portrety W łoJim irskiege, studya Sochor 
skiego z W arszaw y i Tepera z Paryża, po 
reszcie obrazów wzrok widza przesuwa się z 
podziwem, że podoouie □ udołne- prace wysta 
w iono na widok publiczny. W yoitniejsi miej 
scow i artyśti polacy, nie wzięli udziału w w y ­
stawie T -w a, niedość w W ilnie popularnego.

Przybył nam now y organ prasy „Miętię 
cznik m elioracyjny i leśny* —  redagow any 
przez dwu młodych fachowców. Przynieść on 
może wielką korzyść naszym rołnikom, 
gdyż sądząc z pierwszego numeru, w ydaw nic­
tw o to będzie bardzo poważnie traktowane.

Bardzo pożądane zm iary  zaprowadzone 
zostały w katolickiem stm inaryum  w W ilnie 
Przyjm ow ani doń będą tylko posiadający św ia­
dectw a co najmniej 4 ch klas szkoiy średniej, 
lub całej szkoły miejskiej.

Kandydatam i w większej części byli 
ludzie, posiadający najelementarniejsze w yk ­
ształcenie Z w ażyw szy, że w ychow ankow ie se- 
minaryum przeznaczeni są na kierowników du 
chowycb, należałoby wym agania co do ich 
wyasziałceniL podnieść na znacznie w yższy 
jeszcze poziom.

D o wiadomości naszej doszło oryginalne 
echo z uroczystości jubileuszowych. Otc, miej­
scow i nacyonaliści rosyjscy zrobili .donos* na 
głów nodow odzącego wileńskim okręgiem wo 
jennym , gen. Renenkam] f«, oskarżając go, że 
nie jeat „praw cm yslay*. Jak utrzymują, po na 
boieństwic w soborze prawosławnym , nie po­
w inszował wojsku uroczystości, nie w ygłosił 
odpowiedniej m owy. a wprost powitał wojsko 
i w ydał rozkaz, aby ceremonialnym mtrszem 
udało się na plac Ł uiisk i, gdzie s;ę odbywały 
uroczystości. Jaki będzie skutek tego oskar 
żenią, niewiadomo.

W  szkołach mińskich w łrdze szkolne nie 
uznały praw a św iętowania przez uczni katoli­
ków  dn. ś w Kazim :erza. Gospodarz klasy IV  w 
szacie handlowej M atoric, znany nacyonabsta, 
skazał na kozę siedmiu uczniów katolików za 
to, ie  w dniu tym nie zjawili się do siko ’y 
Uwolnił ich jednak od kary nauczyciel dyżur­
ny V ogel.

W  gimnazyum prywatnem  pp. Fulkowi- 
cza i Zuba kina, starszym  uczniom zmniejszo­
no stopnie za sprawowanie, co do młodszych, 
u mano, że padli Obarą .oburzającego bałamu 
cenią opinii*.

Skończyła żyw ot gazeta „Mmskoje sło­
wo* otrzymująca znaczne snbsyoye, miejsce j ‘ j 
ma zająć niebawem ,B  ełaja Ruś* pod redak- 
cyą p. Soloniewicza. Jak zapowiadają, kieiu- 
nek nowej gazety ma być skrajnie reakcyjnc- 
nacyonalistyczny w stosunku do polaków, zna­
cznie umiarkowańszym w siosunku do żydów, 
a nader dem okratyczny w sprawach włościań­
skich.

Z  Białegostoku donoszą, że w jednym z 
dw orów  okolicznych nieletnia córka właściciela 
m sjątlu  uczyła w iejstą  dziatwę czytać po poi 
sku. Nie mogąc ukarać dziecka, wiadze admi­
nistracyjne skazały ojca na ic o  rb. kary z za ­
miana na areszt miesięczny.

W  gub. witebskiej, w miasteczku Lucyn, 
po d>ugicb staraniach naznaczono prefekta do 
szkoły miejskiej. Niewiele jednak z tego dzie 
ci skorzystały, gdyż przełożony szkoły i inscc 
ktoi szkół ludowych w powiecie lucyńskim za­
żądali, by dla uczni niełotyszów wykładano re- 
l ig i ; w języku rosyjskim, utrzymują bowiem, 
że a g jb e rn ii w.tebskiej nie ma polaków, tył 
ko białorusini. Ksiądz dziekan nie mógł się 
zgodzić na żądanie, niezgodne z Ukazem C e­
sarskim  i stojące w zupełnej sprzeczności z 
w olą rodziców dzieci, przeto postanowił cofnąć 
się od wykładania reiigii w szkole.

K urczy s:ę wciąż polska w lsscość ziem 
ska na Litw ie, odwieczna własność R ey u n ó a  
w pow. s łu c h "  m, z dobrą ziemi?, ładną rezy  
dencyą i kaplicą katolicką ma być rozparcelo­
wana. ODecna właścicielka G ustaw ow a Łr. 
P laterow a, jak mówią, żadncml okolicznościami 
nie jest zmuszona do takiego czynu.

E W.

Ileść zabitych polieyantów i żandzrm ów ze 
stawia druga tabelka:

Z  a b i t 0
R,.k policjant. żandam
r j  oć —  324 — 43
1907 380 — 36
1908 —  166 — 26
191-9 —  106 — 6
1910 — 6 j — i
J9 ;i —  79 — 4
1913 —  4 * — 3

Statystyka powyższa nie jest argumentem w y­
starczającym  na to, aby można było jeszcze zamie­
rzone reform y odKtadać, pow ołując się na „niespo­
kojne Czasy”.

3nformacye.
—  W  Paryżu, jak donosi „R uskoje Sło­

w o*, został aresztowany pod zarzutem kra­
dzieży głośny w r. i9 r 5 rew olucyom V a rosyj­
ski, b. prezes rady deputatów robotniczych, 
Cbrusttłew -N osar. Rosyjskie sfery emigranckie 
oddawna już patrzyły na stopniowy upadek 
tego eks-nacztlnika rew olucyjnego rządu, który 
w ostatnich czasach żył już tylko z jałmużny, 
a obecnie oskarżony jest o kradzież bielizny 
i zegarka Smutna tragedya.

—  N 1 wiosnę tego roku projektowsny 
był zjazd październikowców. O brcaic centralny 
komitet zamierza ze zjazdu tego zrobić naradę 
poufną, na której mają być poruszone ważne 
kwestye polityczne. W łaściw y zaś zjazd związ 
ku odłożony został na jesień.

— Ministerstwo sprawiedliwości opraco­
wało projekt nowego sądu przysięgłych, który 
sądzić ma wyłącznie sprawy o przestępstwa 
st_DU, przestępstwa na urzędzie i przestępstwa 
prasowe. Przysięgłych sędriów ma być w tym 
sądzie 5 , sędziów zaś koronnych trzech Przy­
sięgli są dobierani ze sfer inteligentniejszych, 
albowiem, jak mówi projtkl, w tego rodzaju 
sprawach .strona prawdo publiczna jest waż­
niejsza cd strony życiowej*.

—  Ułaskawieni" Łopucbina, jak to widać 
z doręczonych mu dokumentów, nastąpiło jesz 
cze 4 lutego; 20 lutego minister sprawiedliwo 
ści zawiadomił senat, a odnośny ukaz senatu 
jest datowany 35 lutego. Urzędownie zaś za 
wiadomiono Łopuchina o ułaskawieniu d. i i - g o  
msrea.

Z prasy rosyjskiej.

ifllspoKojwn iefi * je iz c z c  
stąpiło.

m e na-

■Inister spraw  wewnętrznych złożył w  Du­
mie wniosek afiygnowania 150 tys. rb. na zapom o­
gi dla policyi i żandarmów.

W  m< m oryale dołączonym do wniosku pisze 
minister, że CErc liczba napadów zbrojnych i roz- 
hej-Sw w  ostatnich latach zmniejszyła s,'ę, jednakie 
„pożądane ti spokojenie w  kraju nie nastąpiło, a ży 
cie społeczne nie w eszło jeszcze ca normalne 
tory".

Sw oją dyrgnozę polityczną ilustruje Makia-

.N ow ojc W i emia* zajęło się sprawą ugp 
dy polsko ruskiej w  G alicyi. Zdaniem organu 
Suworina, Bobrzyńskiemu ogromnie się pc 
w iodło.

„Pragnąc dogodzić Cesarzowi za w szelką Ce 
nę i doprowadzić do porozumienia pomiędzy przed 
stawicielam i obydwóch narodów żalu in i.jących  Ga 
bcyę, uprościł on sobie nadzwyczajnie zaaanie. 
Z niw eczył on p ław ie swym i brutalnymi gwałtam i 
tę polską partyę narodowo demokratyczną, która 
na pojednanie polsko rosyjskie zapatry wała s ę nie 
z ważkiego auFtryaćkiego punktu widzenia, IcCz 
z ogólno polskiego. W ykluczył on nbStęonic z u- 
dzisłu w  rokowaniach tych przedstawicieli narodu 
■ uskiego w  sejmie lw ow ski-1 i w parlamencie wie­
deńskim, ktu*zy rtoją na grunćie ogólno-rosyjskie; 
jedności narodowej i kulturalnej. W szczął i-n ro­
kowania tylko z tymi „Iwanami nie pamiętającymi 
o pokrewieństwie", którzy nadali sobii niesiyszaoą 
przedtem w Galicyi nazwę „Ukraińców*, a zz róż­
ne jałm użny 1 dogodności osobiste gotowi byli się 
nazwać nawet kaframi lub hotentotami, byle tyleo 
nie w yzbyć sie p ożyw m ga pokarmu ze żłobu róż­
nych tsjnyi b funduszów austryaćkich.

Rozumie się, że porozumienie z tego rodzaju 
przedstawicielami narodowymi nie stanów Jo spe . 
cyalnych trudności i rezultat jego jest przykładem  
lo w tg o  bezprawia nad nieszczęsnym narodem ha 
lićko-rosyjskim.

Główna podstawą porozumienia była reform a 
ordynacyi wyborczej do ‘.rjmu galittyjskiego. I oto 
bez względu na to, że lczebność narodowuści pol­
skiej i niskiej w  Galicyi jest praw ie jednakowa, na 
mocy tego porozumienia rusini będą m cii na przy­
szłe ść v  sejmie fńj przedstawicieli, a polacy wraz 
z żydami 163, N esprawiedliwość tęga rodzaju po­
rozumienia jest zbyt oczyy.isia, aby nyło potrzeba 
zastanawiać się nad pią Szczegółowo. Tutaj atoli na 
leży pr2yp«;maitć nasze prawu o ziemstwach w 6 
guberniach zachodnich, aby u wydatnie polską spra­
wiedliw ość fo la c y , j .k  wiadcmo, otrzymali w  na­
szych ziem ttwach przedstawicielstwo n .w et w  ta 
k ch gubrrn.acrt, gdzie stanowią oni zaledw ie 4 proc. 
ogólnej liczby ludności i uczba ieo przedstawicieli 
w  różnych powiatowych i guberni? lny ch ziemstwach 
kraju Poł Zach. przewyższa znacznie ich stosunek 
nrocentowy do ogólnej liczby ludności. Niemniej 
jtd aa k  prasa polska nie przesti je  dotychczas k rzy­
czeć o niespraw iedliw i ści rządu rośyj .kiego, a 
wskutek intryg prjedstaw ieieli polskich w  rosyj 
skiej izbie wyższej ś. p. Stołypin tmusrony byt na­
wet uciec się do „nacisku na prawo* aby w prow a­
dzić w  życie ustawę o nowetn ziemstwie zachod­
ni, m*.

O tóż i nowe odkrycie. .Im pulsy* p. Stcly- 
p iaa— to skutek intryg polakich. Coraz dalej— 
coraz ciekawszemi stają się te odkrycia, a ,N o  
w oje W rem ia* z najlepszą miaą wszystko to 
kolportuje. D laczeg ó ż to jednak z a  intrygantów 
uznał wówczas sam Stołypin nie polaków, tylko 
dwóch rosyan, których natychmiast ukarał?

W  toku dalszych komentarzy do ugody 
polsko-ruskiej, podkreśla .N ow oje  W remia 
protest Dudykiewicza w sejmie.

„Protestujący głos posła Dudykiewicza można 
porównać - tymi „głosami w o ’ająćymi na puszczy", 
które w  X V II i XVIII  wieku roziegały się ze stro 
ny posłów  rnskieb do sejmu w iruzaw i kiego. Nie 
zostały one w ów czas wysłuchane przez naród pol­
ski, lecz były wysłuchane przez Najwyższego, k'ó- 
ry „rządząc s;ę głęboką mądrością i miłością lu d z­
kości* zniw eczył sejm warszawski i zesłał stopnio­
w e uwolnienie Kusi Zachodniej. Można dlatego 
przypuszczać, że ponieważ n'ema tu r.z  śladów unii 
)ubelsk’ej, to wkrótce nie pozostanie zapewne rów ­
nież śladów tej uowej unii polsko-ukraińskirj, która 
bez w ied iy  narodu rosyjski-go z za kordocu zosta 
la zaw ad a w e Lw ow ie*.

Zastaw ienia .historyczne* są prawdziwie 
humorystyczne.

Świeżo oduyty zjazd szUUT.y rosyjskiej 
wywołuje następujące uwagi .R usskich  W /td j- 
mosti*.

„Ludzie, którzy się zebrali w  P« tersburgu 
pod przewodnictwem  p. Strukowz, n sjw daczniej 
nie ro.-umiiją trgo zupełnie, ze interes stanu który 
v  ‘aśnie chcą reprezentować, wym aga, ?by nie ro­
bił ten Stan nieprzejednanej opozycyi interesom ca­
łego kraju i nie występow ał w  roli wroga podittw  
sp ełecztości i kultury. Stan, kióry z j jr u je  pozy- 
cyę zjednoczonej szlachiy, nie może być stanem 
kierowniczym  zni w państwie, ani w  życiu prowin- 
cyonalnem i jakkolwiek popierałaby go władza, 
skazany on jest na upadek i będzie łusj ał ustąpić 
pierwszeństwa innym stanom czy kla*ona.

■ „Nie j?st też to dla nikogo tajemnicą, że ten 
pt-oCes już się rozpoczął: wystąpienie na arenę po 
1 lyczao-społeCzoą w arztw y handiowo-przem ysłowej, 
tymczasem nieśmiałe i niejedoolite, je_t w  każdym 
razie f.ktem  znamiennym A  gdybv bu -;u feya ro- 
fyiska poirzf ła zrzucić z siebie jirzin o  if»aycyi, 
która zbliża ją pod w zględem  przcaonań do zied 
noCzonej szlachty, to ule wątpliwie stałaby się po 
ważną wSpśłzawodn.Czką tej ostztnięj w życiu po- 
litjcrn em ‘f.

Walne zgromadzenie łuckiego 
T-wa wzajemnego kredytu.

Ł u c \  d. 9 marenj
D. 28 ub. m. odbyło s ’ę w łuckiem T -w ie 

wzajemni go kredytu doroczne zgromadzenie, 
na które przybyłe 28 mand&taryuszów, umoco 
w»nych do głoaowania. Posiedzenie zsgaił wi 
ceprezes rady bankowej, p. Michał Czekm aroir, 
w zyw ając obecnych do obioru przew odjiczące- 
go. Jednogłośne zaproszono p. Szczęsnego 
Poniatowskiego.

W  imieniu zarządu mecenas Roguski zda­
wał sprawozdanie z dńaf ilaości T -w a  w r 
1912, czyli w jedenastjm  roku operacyjnym, 
zaznaczając na wstępie, iż ogólna depresya f - 
ń a c s iw a , która podcięła byt wielu przedsiębior 
stwom w r. u b , nie odbiła się ujemnie na 
operacyach T--va Z jbów i izania członków by­
ły regulow ane w terminach, a nawet 3800 rb. 
storna nie należy uważać za stracoue; —  w ej­
dą one do kasy w r. b i wpłyną na powięk 
szenie zyskói- 1913 roku.

Zdyskontow ano wi Lsli i różnych zobc 
wiązań w r. ub. na 900 £ys. rb. więcej, n u  
w r. 1 9 i i  Pomimo powiększonych obiotó 
T  wo, rozporządzając dostatecznymi środkami, 
złożonymi z kapitałów własnych i wkładów za­
rów no członków  T-w#, jak  i postronnej klicn 
tell, nie potrzebowało uciekać się do redyskon 
ta weksli, pc siadanych w norifelu, co jrst naj 
lepszym wskaźnikiem siły T  wa. O peracye hy- 
poteczne w zresły o 3 5° łys r b ,  ogólna srnna 
pożyczek, zabezpieczonych na nieruchomościach, 
wynosi 1,200 tys. rb.

Charakter1 operacyi T  wa stopniowo się 
zmienia. Ztnniej ia 'ą  się pożyczki wekslowe, 
oparte na wzajemnej poręce stowarzyszonych 
aatouiast rcśa ie  ilość zobowiązań, gwarantc 
wanych hypoteką i papierami.

C zysty zysk za, r, 1912 wynosi 13 n o  
rb. W praw dzie jest on mniejszy od zysku 
d. rórh łat poprzednich (r. 19 11 dał netto 
•5 6 7 5 , a 7910 —  26,078 rb ), lecz nie j-st on 
rezultatem jakichś strat nadzwyczajnych, lub 
zastoju w interesach. J„ż  w obecnej chwili 
docbćd brutto za dwa miesiące wynosi 79900 
rb, —  Nie może być rów nież m owy o zastoju 
w interesach, skoro obrót toczn y sięgnął 
30,475,213 rb., czyli przeszło t  mil. rb więcej 
w zesiaw>.eń'u z rok.em ubiegłym, a około 28 
mil. rb. więcej w porównaniu z pierwszym ro 
kiem założenia. W idzim y więc olbizym i wzrost 
T  wa i jego w pływ  na ekonomiczne życie okc 
Iicy tutejszej.

Z e  sprawozdania widzimy, iż w dniu 1 
stycznia 19 13  r T  wo liczyło 596 członkó 
z kapitałem udziałowym 1,612,970 rb. Dzielą 
się ont na następujące kategoryr: 401 rolni­
ków, 75 właścicieit nieruchomości miejskich, 
56 osob wolnyi h profesyi, 20 kupców i pize- 
myałowcóTr i 19 rękodzielnitów.

Z  pow yższego widać, iż T o  w. obsługuje 
przew ażaie s i .n  ziemiański i na rolnictwie byt 
sw ój funduje.

Po odczytaniu przez d ra Potniaoowakiego 
protokółu komisy! r e w iz jjie j  i skonstatowaniu 
iż n ifza 'e in ie  od komisyi, s»m* radu w ciągu 
roku —  portfel bankowy, k tsę  i kśięg' buchał 
teryj ie cztery razy sprawdzała —  zgromadzeni 
pełnomocnicy zatwirrdrili sprawozdznie z r. 
1912  i przystąpili do podziału czystego zysku

Przyznano gratybkacj ę pracownikom  w 
w ysokeś-i 3 triea. g tży; udzielo 10 zapomogi 
na wpisy w ychow aniom  miejscowych zakładów 
naukowych, dywidendę zaś w stosunku 4%.

Preliminarz budżetowy na rok 1913  w 
kwocie 18 9 2 5  rb uchwalono jedaogłeśnie

O żywione debaty w yw ołał wniosek p 
Poniatowskiego, który proponował w prowadze­
nie różnicy w wysokości procentowej, pobiera- 
aych od pożyczek wekslow ych i hypotecznych 
W niosek ten większością głosów  uchylono.

Pewien rozdźwięk w yw o L ł w aiorek mec 
Felińskiego, aby wobec wzm agającej się dro­
żyzny, podnieść pensye dyrektorów.

Mec. F Jiński bardzo właściwie argumen­
tował, iż pengye dyrektorów isU n ow tono jesz­
cze w 19^4 r. O J tej pory operacye znacznie 
urosły, akutkiem czego i praca dyrektorów 

iększego w ym aga natężenia. Jednocześnie 
życie stałe drożeje.

A toli słuszna ta srgum entacya nie prze­
konała o g ó łu — i wniosek zaledwie większością 
dwóch głosów  przyparto i uchwalono nad wyż 
kę pensyi dwóch dyrektorów o 300 rb.

Jednogłośnie obrano ponownie członków 
z; rzącT rrec. Roguskiego, p. A n to n irg j Omi - 
cińakiego i mec. R zątew skirgo.

Do komisyi rewizyjnej powołane: d«ra Po 
mianowskii go, p. Ztockiego i p. Poniatow skie­
go. N* kandydatów: adw. Skorupskiego i
d ra M iłaszew stiego.

Na zakończenie wyrażono podziękowanie 
p. Poniatowskiemu za prowadzenie obrad, zaś 
p, Poniatowski z kolei dziękował zarządowi 
i wszystkim funkeyonaryuszem  T -w a  za w zo­
row e prowadzenie spraw  T  wa, dzięki czemu 
uzyskało ono w sferach finansowych opinię 
poważnego i miarodajnego czynnika.

A W. R.

K ronika prowincyonalna.

(Z  pUm i od hot esp jndentdw).

—  Kursy ogrodnicze pszczelarskie. O l dnia 
15-go m*ja do i-go lipca przy szkoie rolniciej w  
Huwaniu odbędą się krótkoterm inowe kursy owo 
Carstwa, og odnićtwa, pszCielarsiw s, jeaw abniciw a 
t w yrobu przetw orów  ow ocow ych. NaućzyC ele 
ludowi w  liczb t  ćo przyjm owaoi będą na kursy 
bezpłatnie, przyćzeni po ukoncie :iu L rrów otrzy

mają nagrody departamentu rolnictwa w postaci 
narzędzi egrodniczych, ksiąielr, nasion i roślin. Stu 
chaćze, którzy złożą egzaminy, otrzymają odpow ied­
nie świadectwa.

—  Zgromadzenia ziemskie Gzbzrnstor kijow ­
ski zezw olił na zwołanie w  d. 27 m irca  nadzw y­
czajnego zgromadzenia ziem ikiego powiatu zwino- 
gródzkiego. Zatwierdzony porządek dzienny zgro­
m a d ze n i obejmuje 27 spraw, wśród których— w y ­
bory zastępcy prezesa z ie a stw a  i trzeciego członka 
zarządu ziemskiego, założenie kasy em erytalnej dla 
urzędników ziemskich, udział ziemstwa w  kijo w ­
skiej izbie eksportowej, budowa lecznicy w  Ł ysiin - 
Ce i t. d.

—  N ad zw y ćzijie  zg-otńsdzenie zicm ikie po­
wiatu humańskiego odbędz’e s !ę d. 23 -24 marca. 
Porządek dzienny obejmuje 40 spraw  nieżierpią 
cych zwłoki.

—  Hojny tiar. W dow a po radcy tajnjma M. 
Kowalenska ofiarow ała na rzecz k ;jow skirgc ziem 
stwa powiatowego poScSyę i dom w  m. k ah aiłyku , 
chcąc w  ten sposób nćzcić pamięć sw -j matki O l­
gi CzertKowej. Zgodnie z życzeniem  ofiarodawczy­
ni w  (trzym anym  domu ziem itw o urządzi w a r­
sztaty tkackie i rękidzielm Cze.

— Dramat rodzinny. W e  w si Rosławlcr, gmi­
ny ćhotowskiej w  pow. kijowskim, powieszony zo 
Stał przez własną żonę Tatjanę (lat 33) przy porno 
Cy ttśeiow ej W aSilisy Artienkcnko (lat 63) w ło ścia­
nin I. GirćzenJco.

Przed zabójstwem Tatjana Girczenko, zasię­
gnąwszy poprzednio rady swej matki, Sprowadziła 
męża do domu i pod pozorem pogodzenia się z nim 
spoiła go wódką, następnie zaś mnć.to p janegij p o ­
łożyła spać. Gdy G rćienko zasnął Snem kamieu 
nyna Tatjana narzuciła mu stryczek na szyje, ko­
niec zas szrurka przerzuciła prsez belkę suf.tu. 
Gdy wszystko już b y ł j  przygotowane, T . zawołała 
swą matkę, poćzem wspólnie zaczęto c-ąąnąć za 
koniec stryczka. Tym  sposobem podciągnięto Swa 
ofiarę na kilka łokci w  górę, Koniec zaś sznurki 
przywiązani! do drzwi. Po dokonaniu tych Czynno­
ści matka i Córka poszły do sw ych sąsiadów w g o ­
ścinę, gdzie wypito sporo wódki.

Z  rat & morderstwo zostało wykryte, sp ra w ­
czynie zaś jego aresztowane.

Podczas badania obydwie przyznały się do 
winy i zeznały, że morderstwo 1 Girczenki piano­
w i ne było przez nie oddawna, ponieważ uie Chciał 
on pracować, bił żonę, przepijał cały dorobek 
i w ogóle pędził źyćie hulaszcze. Przez jat 12 współ 
nrgo pożycia ttosnnki pomiędzy mężem z jednej 
strony a żoną i teściową z drugiej były  bar­
dzo złe.

Nad mogiłą s. p, Tadeusza Dułkic- 
w cia ,

I znowu odszedł od naa jeden z cichych 
pracow ników niw y o jczystej— dnia i-g o  marca 
w Nałęczowie, a [o :b o w a n y  5 go w W ar­
szawie.

Był synem głośaego w rwoinr cza.ie pra­
wnika, profesora prawa hipotecznego w Szkole 
Głównej, senatora W alentego Dutkiewicza

Ś. p T .d eu sz Dutkiewicz, wychou anicc 
gimnazyum realnego » W arszawie, co tylu w y­
dało zasłużonych obywateli kraju, ukiń czył je 
w  18 6 1 r. i wstąpił do Szkcły  Głównej.

R ek  63 ci zastał go w ąz*rerach L an gie­
wicza, gdzie przebył 1  nim całą kampanię, 
wraz z braćmi— Janem, który z ran umarł 
w K rakow ie i Zdzisławem, który umarł w Ornaku.

Pc upadzu powstania wychodzi za g/a- 
mcę i kcńczy nauki w L r^e, a pćź zlej w  Pa 
ryżu, zdobywając stopień inżyniera. Podrżas 
wojny francusko pruskiej w alczy w  szeregach 
w obronie Paryża.

Przebył za gtanirą do manifestu 1883 r ;  
pow róciw szy do kraju ożenił siej, praco wat 
przy kolei Nadwiślańskiej jako iDżynier, —  
względny zwierzchnik dla wszystkich, z ic n y  
zawsze kolega, cicby— nieszukająey rozgłosu, 
a zaw sze gotow y z pomocą drogiemu.

P(acuje pćźaiej na roli, a w końcu nad­
wątlone zdrowie zmusza go przenieść się dc 
W arszaw y na btałe.

Stary  druhu! odszedłeś od nas i bardzo 
mała już garstka T w ych  kolegów  z ow ego gim 
nazyum realnego staje nad T w i  mogitą, by 
rzucić garść ziemi tak Ci drogiej i cześć Ci 
oddać, jako jednemu z tych ostatnich, których 
hasłem było: „B ó g  i ojęzyzn*!*.

Ś. p. Tadeusz Dutkiewicz pozostawił dwie 
córki, zięcia d ra Goście kiego i wnuka, którym 
ślemy słow a współczucia nad strats, niepoweto­
waną zacnego ojca i praw ego obywatela kraju.

C ie ś f T w tj pamięci stary Towarzyszu!

Toaian Rog nski.

L łS lY  DO REDAUGYI.

Szanow na R u d a ic y i!

B ,dąc jednym  z autorów artykułu „C u ­
krow nie a p lactztrrsy* , po przeczytaniu listu 
do Redakcyi p. St. F u dororicrs, z dnia 3 go 
marca r. b w Nr 59 „Dziennika*, uważam się 
też za w yzw anego na sąd obywatelski, więc o- 
świadczam, że propozycyę sądu takiego przyj­
muję i nań s ę zgadzam.

Sta nisła w  R ożniatoirski 

jackowiCa, d. 9 m arci. -

Szanow ny Panie Redaktorz !

Juko jeden z autorów sr  ykcłu „Cukro­
wnie a plantatorzy* w odpowiedzi na artykuł 
Pana Fedi rowie za zgadzam s ę na sąd oby- 
w atelsk1.

Z  wysokim poważaniem

L . Podo ki.
Baiabanówka, 9 marca.

O pierwszych dwóch tumach pisaliśmy 
dawniej. Dia przypomnienia zaznaczamy, że tom 
I poświęcony był studyom historyczno krytycz­
nym z zakresu dziejów literatury, ośw .aty i 
sztuki polski* j. Zaś t im  II zaw ierrł szereg stu- 
dyów  nad literaturą polską wieku X V I-go  
(Rej— Kochanowski).

D w a następne tom y zaw ierają:— Tom  III 
studya nad literaturą p<Lką w wieku X V II-y » , 
a Tom  IV  —  prace z s I t js u  historyi, Hteri/u-y 
i krytyki. W  pierwszym  z nich zr.a jd u jn ry  
śą ietn e studya o tłumaczu „Jerozolimy W yzw o ­
lonej* Piotrze Kochanowskim ; o Samuelu T w ar­
dowskim, który był jednym z n ajrp ytyi h poe­
tów rwojej epok. i niepoślednim Statyści,, czego 
dow ody złożył w sw ojej „W o ja ’e dom ow ej*, 
gdzie jasno, głęboko i praw dziwie oceniał ó w ­
czesny stan P o h k -; o W acław ie Potockim, M»- 
szkiewiczu i Pasku. Ostatni zaś tom (lV l autor 
poświęcił znakomitym pracom kulcury polskiej 
dotyczącym . Znajdujem y tam:— Z  gieografii hi­
storycznej; z życia W arszaw y; z pracy nad l i ­
teraturą wieku X IX ; histerycy literatury i k r y  
lj c j ;  pogłębienia myśli krytycznej.

Bronistrw  Colebpwakr należy do najśw ie­
tniejszych znaw ców  historyi i literatury o jczy­
stej. Znakom ity eruaytc, cbn aizon y głębokim 
wnikliwym  umysłem, oraz darem obejmowania 
dalekich i szerokich horyznntów, pracownik o 
niepospolitej energii i nieposzlakowanej uczci­
wości narodowej, badacz niestrudzony, w są­
dach ostrożny i w ytraw n y —  zcobył sobie pra­
wo do posłuchu, jest bowii m jid nym  z tycb, 
których słow a i uw ągi p o riz e rb n o ść  wysoce 
cenić i ] ilaie rozw ażać zw ykła...

Nie tylkc. badacz dziejów i literatury 
znajdzie w tych księgach m ateryał cenny i bo­
gaty  .. Nie jedno bowiem ziarno iście złote 
znajdziemy i w jego  spestrzeżeniach, doby o* 
statniej bezpośrednio dotyczących...

Na tę dobę < s lin ią  patrzy Chlebowski 
ze smutkiem, surowo, U cz szczerze, bez przesa­
d y w sam obiczoi aniu się i bez pobłażliw cśu  
lekkomyślnej, w bczmyśl rem lenistwie źródła 
sw oje najczęściej mającej.

„W e wzruszeniu, westchnieniu, okrzyku —  
czytam y w tomie ostatnim— urywku piosenki, 
ofierze pieniężnej sp ływ i i ulatnia się naj zę- 
ściej nasz patryotyzm . J .k o  r t .lv  bodziec w y ­
trwałej, ciągłej duałalnokci obywatelskiej jrst 
on udziałem bardzo nielicznego zastępu ] raco- 
w ników *.

„N asz patryotyzm  podobnie, jak i nasz 
katolicyzm nie tna silniejszych i głębszych pod­
staw  w naszych duszach, aie znajduje op*r j a  
ni w naszej słabej znaj lmości rzeczy naredo- 
w ycb, ni w naszych słabych charakterach, w 
naszem slabem pc czuciu, pojęciu i pełnieniu o  
bywatelskości. N e można pow ażnie kochać, 
pitlęgnow ać i rozw ijać tego, czego się a j e  
z n a  n a l e ż y c i e ,  nie można być d .b r  m 
polakiem, bez znajome ś:i sw ej ojcowizny, b z 
nU eżytego poznania jej przeszłości i stan u 'o- 
becnego*...

Jednem z najpoważniejszych źródeł, tego 
poznania są w łaśnie „pism ac autor* tych 
uw ag ..

E Paszkowski.

Z  notatnika.

pisma 
Chlc6ovskiego.

(Pismu Bronisława Chlebowskiego. W arsza- 
w». Tcm Sw  IV.  Nakład Spółki w ydaw niczej w ir- 
szawskirj. Skład głów ny w  księgarni F  W cnde
i S ka). ’

D i najwspanialszych o trwalej wartości 
pomników literatury p lskiej doby ostatniej na­
leży czterotomowe w yJaw nictw o „pism* B '. 
Chkbow skit go.

W starym nieCu dyabeł pali, 
Szitaputem  bywa starzec... 
Przykład macie... ot, ńie dalej! 
T egorcctn y  miesiąc Marzec! 
Z w ykle  chłodny, ciemny, dżd łyjty , 
Bez humoru i bez w erw y 
M tysty, mglisty i bczkrw m y,
Z  stargsnym i staizcc nerwy!
Iikżeż inny jest w  tym roku!
) ik się w dz:ęCzj! ]ak 1!ę stroi! 
Pełen blasku i u:oku,
I uczucia, i nastroi!
On, Co s>yki zw yk ł psuć w irś łle , 
GaSząć siońCa promień z ło ty .. 
Dzisiaj wita ją radośni*!
R ulzs do niej dziś w  zaloty!
On przeciwnik wszelkich wzlotów, 
W róg poetów i rym arzy,
On, co w  tow arzystw ie kotów 
W  ciemne noce zw ykle m irzy,
On, Cc zrzędzi w  w ichrów  Sztm .e, 
Lub w  milczeniu trw a ponurem, 
Dziś przem aw irć do serc umie... 
Omal nie jesi..’ trubadurem!
C zy też będzie takim dalej—
Kto wici* Dowiódł jednak Ma zrft 
W starym piecu dyabet pali... 
Szałaputem  byw a starzec!

K R O N I K A .
K a l t a d a f i j k ,

D i!f 14 (27 Matyldy Kr. W d. 
jutro 15 (28; Klemensa.

W schśd słońc* •  godz. 1, w 50. 
Z ad  iód słońca o goda. 6 m. ac. 
Długość dnia godz. ia  m. 31.

Kalendarzyk Historyczny.
27  m arom  a .  r i .

Roku 1629. Toruń od oblężenia azw edów  
męstwem D en h tf* uw claiony.

— Tefftr FcUki Oatatnie dwa w:dowri- 
w'ska zapow iada nasza tiupa dram ałyt^na w 
sali „O gn iw a*, po-ztm  udsje * ę do O d ę ty  na 
szereg przedstawień.

W e czw aitek ujrzym y weselą —  btrdziej 
jednak stosow ną dla dorosłych f«rsę, bowiem 
auter „Bandytów* zabarwił sw ój utwór pewną 
dozą pieprzyku. W  „Bm dydacb* w y a tą jir  p. 
D unir-R yci łowska, Pancewicz, O tłtń .k s , Kop- 
czyń itta, Strych a sita, G zylew ska oraz w szyscy
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panow ie w komplecie. Ustatniem widowiskiem  
w piątek, będzie , D o liz e  skrojony frak *

—  W alas zebranie P. T- G W nir d zidę 
17 b. m. o gcdz. 4 po południu w lokalu poi' 
skiego T<wa gim nastycznego (Lw ow ska Nr. 
ia -A j odbędzie się doroczne walne zebranie 
członków  T -w a. Zebranie to jako pow tćine 
będzie p-aw om ocae niezależnie od liczby obe­
cnych.

Porządek dzienny obejmuje: spraw ozda­
nie z działalności zarządu za rok ubiegły, spra­
w o z d a n i kom isji rew izyjnej, za tw ierd zen i bi­
lansu za rok 1912  i budżetu na rok 1913, 
w ybory now ego zarządu craz przyjęcie 30 
członków  nowych

—  Ze związku równouprawnienia. K o ­
m isja  odczytow a związku rów nouprawnienia 
kobiet polskich rozpoczęła starania o urządze­
nie dn. 31 marca b. r. publicznego odczytu w 
.O g n iw ie* p. Janiny Przecławsfciej na t^mat 
.P oczu cia  etyczne" oraz o urządzenie zabrania 
tow arzyskiego w niedzielę doia 17 m irca , na 
którem p Lucyna O ziębło-Stokow ska w ygłosi 
referat na temat: .W rażen ia  z pobytu w A n ­
glii*.

—  .Lud Eklży*. W yszedł z druku ()? n  
.L u d u  B cżego* i zaw iera następujące artyzuly. 
1 6 jo  la t .— Na drogę' (wiersz);— Ś. p. ksiądz 
S"anis'aw  Szeptycki (nekrolog). —  R ozbity 
krzyż.— P ogizeh  I  p. Ls, St. Szeptyckiego. —  
C o słychać w  Dumie i Radzie P a ń stw a — W ia ­
domości polityczne.— Różne wiadomości.— D baj­
my o D om y Boże.—  Odpowiedzi od R e d a k c ji

Dodatek I .N asza  W ieś* zawiera. P og a­
danki o gospodarstwie: VIII— O  inwentarzu 
czyli chudobie.— I nie w w ódź nas na pokusze­
ni?.— Leczenie domowe: kiataa piersiowa.

Dodatek II .G azetka  dla dzieci": O  ęzem 
wiedzieć należy.— Polow anie na węże.— Ż a ło ­
bne dzw ony.— R oozina Ziem niaka

Dodatek III .N auka W iary*: W ykład  
Dziesięciu Przykazań Bożych: O  ezwartem przy­
kazaniu Boźem (ciąg dalszy).

—  I  w y s t a w y  m a im y  p0i3Kidl. Z a ­
chęceni powodzeniem m ieyatorowie i organiza­
torow ie w ystaw y polskich m alarzy, mieszczącej 
się przy K reszrzatyku w  domu Nr 12 postano 
wili odroczyć zaniknięcie w ystaw y do dnia 20 
b. m. Da to możność obejrzenia całego szere­
gu interesujących prac m iejscowych i zam’ej- 
soowych artystów ,

— Przeciwko reformie dorożkarskiej 
R-łdni bar. W . O rgis -Rutenberg, A . Szeftel i 
M Jaroszewski zwrócili się do rady mie sklej 
z d eklaracja , w której dowodzą, iż postano­
wienie o b jw n z u ją ce  o wpruwadzeuiu w K ii o 
w ie od 1 kwietnia r. b kryty a dorożek na 
garnąc* jest bezwarunkowo z y i  uciążliwe dla 
niektórych niezamożnych dorożkarzy. Podpi­
sani proponują, aby ra d l miejska zmieniła swe 
pierwotne postanowienie, zezw alając na u ży­
w acie  dorożek na gumach bez p .zykrycia,

— Kościół órmiańslłO-gi-tjęorycftsk!. Prof 
S . E g iizaro w  zw rócił się w charakterze przed­
staw iciela miejscowej kolonii ormiańskiej do 
zarządu m iejskiego z prośbą o udzielenie placu 
miejski go yrzy  ul. O oserw atornej ped budowę 
kościoła obrządku orm iańsio-gregoryańsKiego 
c^ąz domu dla istniejących w K ijow ie o rn iiń -  
skich in stytu cji dobroczynnych.

—  O grody 1 s k w e r y  Miejski w ydz;ał 
ogrodniczy przystąpił j i ź  do urządzania skwe­
rów  i gazonów  miejskich. N owe skw ery zo­
staną urządzone wprost Iial targow ych, na pla­
cach karawajow skim  i teatralnym , wprost gm a­
chów  kom ory i cyrkułu bulw arow ego.

O grody Mikoiajowski, M aryiński- i C esar­
ski zostaną otw arte dla publiczności d- 25 mar­
ca, pozostałe zaś ogrody i skw ery —  d.. 17 
marca, t. j. w najbliższą niedzielę.

—  Doroczna znoranie pom. a d w o k a tó w . 
Dziś o  godz. 7 i pół wieczorem  w gmachu są ­
du okręgow ego odbędzie doroczne ogólne 
z :branie p jmoca^ców adw okatów  okręgu ki­
jow skiej iz* y  sądow ej.

Porządek dzienny zemraria obejmuje: w y ­
bory 5 członków rady, balpto iranie uow ycii 
członków, sprawozdanie z działalności biura 
konsultacyjnego pom ocników a d ro k a tó w  przy­
sięgłych i kw estye bieżące.

—  N ow e zarządzen ie . Komitet kousulta- 
cyi adw okatów  przysięgłych zawiadom .i w szy­
stkich przedstawicieli adw okatury miejscowej
0 nowetn postanowieniu ogólnego zebrani; ■ wy 
działów kijowtd ?go sądu okręgowego Na m o­
cy  tego postanowienia a a id j  adwokat przysięg­
ły  lub jego pomocnik, w rtuie wyjazdu z K i­
jo w a  na dłuższy lub krótszy przeciąg czasu, 
obow iązany jest zawiadom ić o tem prezesa są­
du okręgow ego

—  W y s ta w a  kijOW8ka- K ijow skie T o ­
w arzystw o w odociągów  zakom unikowało komi­
tetowi w ystaw y warunki, na jakicn zgadza się 
zaopatryw ać w wodę terytoryum  w y s ta r y  te­
gorocznej. T ow arzystw o  bierze na sienie ca ł­
kow itą odpowiedzialność za praw idłow e dostar­
czanie wody.

Petersburskie T ow arzystw o  .U rania* na­
desłało o ficja ln ą  ofertę z p ro p o zycją  urządze­
nia na w ystaw ie kijowskiej onscrw aioryum  
astronom icznego. T ow arzystw o  ma zamiar po 
bierać za w ejśiie  do obserwatoryum  minimalną 
opłacę. K ierosm iciw a obserw acjam i astrono­
micznemu podjęli się członkowie m iejscowego 
kółka miłośników astronomii.

O tw arte w tych dniach w ystaw ow e biuro 
w yszukiw ania m ieszkań  otrzym uje codziennie 
m n ó stw o  o fert od osób d:klarujących m ies ik a -  
nia do w ynajęcia na Czas w ysta n y . T a k i p o ­
czątek  u p ow ażn ia  do przypuszczenia, iż głodu 
m ieszkaniowego podczas w y3taw y spodziew ać 
się n ie  n a leży , gdyż zaofiarowanie mieszkań jest 
znaczne i podawane ceny niezbyt w ygórow ane. 
Niektóre hotele z g o d z ły  się na obniżenie cen 
dla osób wynajm ujących numery za pośredni­
ctwem oiura w ystaw ow ego

Przedstawicielem  zarządu leśnictw a w k o ­
mitecie w ys.aw y został m ianow any rz. r. st. 
A . M uraw)ew.

—  U bszpieczenie robotn ików . Na posie­
dzeniu rady do spraw  ubezpieczeń robotników 
w d. 11 o. m. rozpatryw ano między innem, 
podania 43 cukrowni gUD. podolaziej o zalicze­
nie ich zamiast du odeskiego —  do kijów a kiego 
T ow arzystw a ubezpieczeń, przyczem  rada po- 
stanow iła uwzględnić te starania.

W  ten sposSb z pośród ogólnej liczby 
51 cukrowni w gub. podolskiej nie poczyniło 
starań o zaliczenie ich do kijow skiego T o w a  
rzy sta a ubezpieczeń robotników od nieszczęśli­
wych wypadków tylko a  fabryk, a mianowicie: 
„B crszada", „D iu ry n * , .T roscian iec", „ iia j-  
sy n a, .L e w a d a *, .M o jó w k a", „W iszniow czyk"
1 .M ak ó w ".

—  Prośba o rozszerzenie dworca kole- 
ju w ag u  Przed paru dniami prezes zarządu T o ­
w arzystw a uporządkowania wsi Bojarka p Ba- 
7.1I wicz oraz radny kijow skiego z.en stara gu- 
bcr_ id  f g i  N. S:radom ski zw rócili się do nz-
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czeloikn kolei Pol.-Zachcdniej z prośbą o roz­
szerzenie dw orca kolejow ego w JBojarce, ponie­
w aż istniejący już od 30 z górą lat dworzec 
bojarski urskutek wzrostu wsi Bojarka i Buda- 
jówkta nie odpowiada wym aganiom . W zm ian­
kowane wsie dawno już utrafciły charakter le 
tuisk zam ieszkiwanych tylko sezonowo. W  Bo- 
jarce i i  kolicacb Istnieją różne szkcly spccyal- 
ne, jako to , ogrodniczo-pszczelarska 1 t. d., o- 
raz kilka instytucyi Jobrcczynnych, dworz e 
zaś posiada jedną tylko poczekalnię, tak zw ykle 
prz?p< i lioną pasażeram i III klasy, żc p isa iero  
wie I i II klasy muszą szukać miejsca wśród 
największego tłoku na peronie.

— Studuncl a powinność wojskowa
G łów ny sztab wojenny dał następujące w y ja ­
śnienie w spraw ie odbyw ania przez studentów 
powinności wojskowej: Jeżeli student ukończy 
w yższy zakiad naukow y w jesieni i staw i się 
jako ochotnik dla odbycia w ojskow ości w o 
kresie od 1 6 — 31 grudnia, to termin odbywa 
ińa w ojskow ości wyniesie nis 1 rok i 6 mie­
sięcy, jak to ma miejsce względem tych, którzy 
wstępują do wojska po egzaminach w iosen­
nych, a 1 rok i 8 miesięcy. Studenci tacy po­
zostają w  reze-w acb i ó  lat i 4 mies ące.

—  Z politechn iki. G*-upa studentów po 
1.techniki kijowskiej, którzy nie opłacili wpiso- 
, ego. w ysłała  do m iniste-stwa przemysłu i 
handlu prośbę, ażeby z powodu Manifestu z 
dnia 21 lutego b. r. zaległości w opłaceniu 
w pisow ego były  im darowane.

Obecnie z m iriaterstw a w tej spranie 
nadeszia odpowiedź odmowna.

—  S p raw a Bojlfaa- S p iaw a  Bęjlisa, o 
ile można sadzić, zbliża się nareszcie ku roz­
wiązaniu. N ow y akt oskarżenia został opraco­
w any przez b. wiceprokuratora kijowskiego, 
obecnie zaś prokuratora m ohylow skiego sądu 
okięgow egc L a a,zLarewa, pod którego kontrolą 
prowadzone było całe śledztwo pierwiastkowe. 
Przybyły obecnie do K ijow a, gdzie ma pozostać 
do 19 b. m., sędz’ a śledczy do SDraw szczegół- 
lej w agi przy petersburskim sądzie okręgowym  
M. M aszk.cwicz porządkuje jedynie i uzupełnia 
m ateryały śledcze, bad«jąc jednocześnie n ie ­
których urzędników policyi jaw nej i tajnej

W e d łig  pogłosek, badania te prowadzone 
są jeszcze w celu potwierdzenia i w yjaśnienia 

[niektórych danych, św iadczących rzekomo o 
ytuainym  charakterze zabójstw a, W  ił z i* 

ujawnienia jakichkolwiek now ych szczegółów  z 
tej dziedziny, odncśua część aktu oskarżenia 

; tostauie w  odpowiedni soosób uzupełniona. 
W edług wszelkiego prawdopodobieństwa, akt 
oskarżenia Bejtisa wpłynie do zatwierdzenia 
wydziału oskarżeń kijowskiej izby sądowej n aj­
później w końcu przyszłego tygodnia.

—  W y s ta w a  w szech żiem sk ą . Komitet 
jubileuszowej w ystaw y wszecbzietnskiej zaw ia- 
lomił kijow ski guDerniałny zarząd ziemski, iż 
ze wzgiędu na zoyt w ysokie koszty, 18 ziemisty? 
(w tej liczbie 1 kijowskie) odmówiło udziału w 
wystaw ie. W obec tego komitet postanowił r a ­

dykalnie zm odyfikować cały projekt i regula­
min w ystaw y.

—  S tan  pogody, w  dniu wczorajszym  
stan pogody nieco się  zmienił. » W  niektórych 
m iejscowościach kraju Poł -Zachodniego tem pe­
ratura nieco spadła. W szędżir, z wyjątkiem  
O d r-y , pogoda była pochmurna. Dął oardzo 
slaby wiatr ze w schoau i północy.

Barom etr w skazyw ał deszcz. W  O dede 
notow ano o 7 ej rano - ( -7 , w  Rozdzielnej 4- 6, 
w Birzule -j- 5, w Zm ierzynce 4 -4 , w K ozlaty- 
nie 4 -3, w  Białej Ceras-i 4 - 1 1 , w K ijow ie o, 
w K ow lu 4 - 1, w Sarnach 4- 2.

—  Ś w ia d e c tw o  p r a w o m y ś h o ś c i Ga-
bernator kijowski rozesłał wczoraj do przełożo­
nych wszystkich szedł feiczerskieb, akusztryj- 
nych, szkół masażu i pomocniczych zskiadó 
naukowych przy szpil alu miej 1 . u okólnik, w 
którym przypomina, iż w reku zeszłym wbrew 
przepisom obowiązującym przyjęli oni do wspo 
mniarrycb nakładów naukowych cały szereg 
osób, które nie złożyły jprzednio wymaganych 
świadectw praw umyślności, ko  porozumień! 1 
kię z ministerstwom spraw wewnętrznych gene- 
rał-guDernator odroczył wspomnianym osooom 
term in dostarczenia owych świadectw początko­
wo do 15  stycznia, następnie zaś przedłużył 
ten teimin, pomimo to n*ektóre ze wskazanych 
osób dotychczas nie dostarczyły żądanych doeu- 
mentów.

W obec tego gubernator zaleca przełożo­
nym zakładów naukowych, aby w roku bieżą­
cym nie przyjm owali nowo wstępujących słucha­
czów , którzy nie dostarezą św iadectw prawo- 
m yślnoścl, poniew aż urząd lekarski nie będzie 
czynił żądnych w tym względzie w yjątków  i 
żadna prolongata terminów w r. b. dopuszczo­
na nie pędzie,

—  S p ra w a  Szancera. Dochodzenie śled­
cze w sprawie katastrofy budowlanej przy bu­
dow ie kinematografu A ntoniego Szancera (Kre- 
szczatyk 38), podczas której odniósł ciężkie 
kalectw o robotnik Jozef Tiupinj zostało ukoń­
czone

W obec zastopowania N rja  yźszego mani­
festu z d 21 lutego spraw ę szo ro w a n o  do u- 
morzenia.

—  Z raczn a  pożyczka. M inisterstwo spraw 
wewnętrznych zawiadomiło g ibernatora kijow ­
skiego o sw ej zgodzie na zaciągnięcie przez 
m, Czerka ly p o ijc z k i obligacyjaej w sumie 
545,000 rb. na if-ządzenie w odociągów  i za­
prowadzenie oświetlenia elektrycznego

—  Ntowy w y d zi8 l ziem ski. Z jo d n ie  z 
uchwalą gubernialaego zgrom adzcair, przy ki­
je  wari m gUD. zarządzie z emJcim utworzo ;y 
został n ow y wydział —  drobnego przemysłu. 
Na zarżądzającego wydziałem m ianow any zo ­
stał p. Rod7iewicz-Bie>ewicz.

W ydział drobnego przem yiła p cs'ad *ć 
będzie 1 instruktora drobnego krtdyiu , który 
Dęd le pom agał w otwieraniu spółek -drobnego 
ktedytu, oraz b instruktorów technk-znycń, 
specyahiie o b in a jtulonych ze stroną technicz­
ną przem ysłu dom owego.

—  Z atttiardZ ónie W yb ran y  p zez radę 
miejską m. K aniaw ą na stanowisko czloaka 
zarządu m iejskiego p Cap został zatw ierdzony 
przez gubernatora kijohuriego  na tem stano­
wisku.

—  Z izb y  e k s p o rto w e j. W  najbliższy 
piątek odbędzie iię  posiedzenie członków  k i­
jowskiej izby eksportowej, pośw ięcone om ó­
wieniu Stom oków handlowych pomiędzy R o .y ą  
a P e rs ją  Importer p eisri L^cnter edezyta re­
ferat p. t. .P raktyka  stosunków handlowych 
rosyjsko-perskich*.

Po referacie rozw ażane będą spraw y: 
Utworzenia w Dżulfie rosyjsko-perskiej izby 
uandtowej 1 zaopatrzenia oddziału eksportow e­
go na w ystaw ie kijowskiej w eksponaty to w a ­
rów  im portowanych i eksportow anych z 
P ers ji.

D. 14 go  b. m odbędzie się posiedzenie 
sekcyi zbozowej kijowskiej izoy eksportowej,

f
na którem om aw iani będzie kw estya upoiząd | m*.ntcwych kijowskich koncertów  symfonicz-
tow nr.ia i reorgm iracyi handlu zbożow ego w
kr-?;.,1 Pol Z Ł ‘ hodaim.

—  n i e s z c z i ;ś l i v ; e  w y p a d k i  n a  k o l e i .
D. i.3 go marca na różnych -siacyach kolei Fol.-Za- 
•cftććuicj ;ar.o:owauo 13 w ypaaków  śmierci lub za- 
lecswS

Na st Gnicwań upadia pod pociąg i -ostała 
-abitn Karolina Olszańska.

Na st. .wanówka (pociąg Nr 13 najechał na 
robotnika J. Canona 1 zdruzgotał go forruairtie.

Na st. Korsuń, prscow nik kolejowy, A . Ka- 
terusza, w padł przez nieostrożność pod pociąg ma­
newrujący. Z  pod kół w ydobyto zw łoki nieizCzę- 
siiw egc.

Na s ta c y i  B o j j r k a ,  j a k i ś  n ie z n a n y  20-lttni 
m ę ż c z y z n a  p r z e b i e g a j ą c  tor  k o l i j o w y  p o tk n ą ł  się  
i u p a d ł .  W  t»>jże c h w i l i  najeChSł na n ie g o  p a r o ­
wóz p o c i ą g u  Nr. 29. Z w łoki o d w i e z i o n o  d o  kostni­
cy p r z y  ra ie js C o w yn T fizp ita lu .

T ego  samego dnia, na tejże "stacyi koła po­
ciągu odcięły nogę w yżej kolana zwrotniczemu ze 
st. Kijó n  pasażei *ki, Iwanowi. Stcpanence.

Na st. 1 aszłyk.tpasażer . Puchir’, zsskakująC 
z wagonu pociągu osobowego Nr. 3, trafik pod k o ­
ła. N ieszczęśliw y odniósł szereg niebezpiecznych 
ran w  głow ę i piersi.

Na st. Lmpf.igśkrja, upadł pod pociąg robo­
tnik kolejow y. S. Sakowicz, któremu koła pociągu 
zdrurgcpąfy obydw ie nogi.

Na K  Czcpr wićze, zeskakując z wagonu po­
ciągu osobowego Nr. 4, pośliznął tię i padł pr i  
koła szeregowiec 13 kompanii 69 riazaóskiego puł- 
'-.u piechoty, t f lkołaj B ohlan .

Na Si. W apnia-za, przyciśn ięty został bufora 
nb ma-iewrujaCego Dociągu robotnik Stanisław  Ho- 
ro leck i. Nie zczęśiiw ego  w stanie nieprzytomnym  
odesłsnr^dojszpitaia kolejowego.

Na s< O d esa -to w a -o w a , robotnikowi S. iMc 
jerowic.zowif koła pociągu zdruzgotały pr, ,wą nogę.

Na st. W asylków , na torze io le ; >v ym, po 
przejściu pociąga Nr. zi a z.oro zw łoki niezna­
nego Człowiek- w  średnim wieku.

N i sf Gniewań, pociąg Nr. 6 najechał i zabił 
w łość anina, P. B o b o k '.

Na si K ozialyn 1 rzucił Się pod pociąg w  celu 
samobójczyni jakiś nieznany m ęż'zyzra . Zwłoki 
odesłano do kostnicy przyis^pitalu kolejow ym

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E R  PO U CZA S 
FOŻARTJ. Z  powodu złego urządzenie, kominów, 
w szczął onegdaj pożar w  Puszczy-W odnej, w  
w illi W ołk-KaraCzew saiego.

F caczas gaszenia ognia, zaw alił sh nagle ko 
min i zabił na młejśću^zduna I. Czerwicą.

—  O FIA R A  TRAM W AJU . Slużana A . Ku- 
szniroWa, którą dnia 12-go m arca przejechał tram­
waj na ul. W .-D orohożykiei, po kiłku godzinach 
nie przychodząc do przytomności w yzionęła ducha. 
Zm arł* liczyła 33 łat.

—  ZD ERZEN IE. Dnia ia-go marca na rogu 
ul. Aleksandrowskiej Uzauł. Krieposm ego^pałaco- 
w y oddzdił^straży ogniowej, śpieszący n. pożar, 
z terzyl się’ z wagonem tramwaju, przyczem  dwaj 
strażacy Marćzenko i Sawenko, w ypadli na Drua 
i c lę A o  się potłukli.

Obydwóm  poszkodowunym udzielił pomoćy 
lekarz „Pogotowia", poczem Marczeuko, który oar- 
dzicj utieępiał, został odwieziony do szpitala A le- 
ksandrowsiciego.

—  K R A D ZIE ŻE . Onegdaj przez otwarte 
okno okradziono na 130 rb w ruółne mieszkanie 
W ładim irow i Bandaicwii i Stiołkbw skiego, zamie­
szkałych przy ul W ozdw iżeóskiej Nr. 41.

W  doi u Nr. 36 przy ul. Kuzniecznej okra­
dziono na ic o  rb. n *eazkan<e K aciw y

W podw ótzu, demu Nr. 5 przy ul Miliono­
wej, złapano na kradzieży N. Suszow a, a na Besa- 
raoce— złodzieja P.l Pilipenkę.

—  K A R A  AD M IN ISTR ACYJN A, f Złodziej
E. Tuszyński, złapany przed kilku dniar ii na kra­
dzieży w  domu Nr. 12 ,przy uli SrieteńSkiej, został 
za noazerńe broni be- pozwolenia skazany w  dro­
dze administracyjnej ha miesiąc -resztu.

—  1 RUP. Na Padole’’u w  ogródku przy do­
mu Nr. 62 przy ul. W ołoskiej, znaleziono awłoki 
iakitguś nieznanego człow ieka z w yglądu „bosla- 
ta1'. Zw łoki oćw ezion o/do prosektoryum.

— 'Z A  PÓ ŻŃ Y HANDEL. Dnia i ia-go^mUrca 
polieya spisała nowy protokół z powodu tóźnego 
handlu w  < afe chantant „W illa  Józia" Chrzano­
wskiego.

—  S K A Z A N IE  PISEM KA „D W U G Z.\W Y J 
O R E Ł " Z  rozporządzenia gubernatora redaktor 
kijow skiego CzarnoseCiorego ói/istha „D w ugław yj 
ótreł" A . P aszćzetko za wydruko wa . ie  w  Nr, 8 
krtyaułu: „Dłużej znosić nie można* i ogłoszenia

Precz z żydam(, dotouyw ująeym i zabójstw rytual­
nych" został skazany w  drodze administracyjnej na 
ioo rb. kary, z zamianą w  razie niezapłacenia na 
3 tygodnie aresztu.

!3iuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej

Dnia 13 (2Ó) m arca 1913.

ł  7 I  1 I I  
z rana f i  peł. wieCż.

iI chid. pow, w edł. Cel.’ . 1,7 io ,?  8,i
fiai bu -** p t*/  u  w  m .  15*,9 753.0 7534
Stop. wilgotności w  proc. 93 t8 58
K kir i azybk. wiatru (w  m, n 1 Z 1 P Z J W '
Hhuiur. w edł. ic  łtiąpn. syst. 8 9 10
łla ść  opadśw  w  mm. —  —  —

od g. 9 cj wieCz.
do f .  9 ej wiedz.

Najw. temper, pow ietrza w ciągu doby . 10,7
Najnuajta . . • . . 1 , 0
PjzeCięma temper. p«w. w  Ciągu doby 6,7
W ielol. pized. temp. pow. w  Ciągu doby . 1,3

O góln y stan p o g o d y  w  R o sy  i europej­
skiej z rana na podstaw ie telegramu głów nego 
O bserratoryum  fizycznego:

O pady ratowano w e wszystkich rejonach Ro- 
syi Europejskiej, oprócz pas* południowego. T em ­
peratura w yższa od normalnej ma skrajnym pótn.- 
w sehodjie, w yższa— w  pozostałyrtr rejonach.

Pogoda opodziewi na r  ■ da. 14 m arca przy­
m rozki na skrajnym wschodzie, ciepło w  p o zo m łe j 
Rosyi, opady rnodziewane w pasie wschoanim.

nycb, w ów czas jednak jego  w ystęp (mo+e 2 po- 
w eda nieodpow iedniego programu) minął pra­
wic niepostfZŁ-ienie.

Z fo la  Inaczej rzecz 3>ię przcdstaw.ła na 
koncescie omawianym, na którym p. Ku.stfwicki 
z ‘o?yl niezaprzeczone dow ody, żc uietylko w y­
czerpująca znajomość p a rty cji oraz zdolność do 
technicznie nieskazitelnej interpretacji, ale i g łę­
bokie ujęcie styiu BeelŁovenow skiego,' w y­
sokim stopniu charakteryzują jego  indyw idual­
ność. Co stanowi głów ną zaletę wykonania 
prowadzonej przez niego orkiestry, to zupełny 
brak w mem ustępów m euzasadaicnych, w y­
padkowych: w szystko jest tu połączone że lazn ą  
logiką myśli przewodniej, a jednocześnie każdy 
szczegół, najdrobniejszy kontrapuukcik— nabiera 
subtelnie-plastyczaego wyrazu

Dopiero w takieui wykonaniu może obja­
wić się słuchaczowi cala potęga gen>uszu Bee- 
ihovena, któ/y w ów czas nawet, guy zdaje się 
on już tylko igrać dawnemi tematami, nie prze­
staje tw orzyć i w j powiadać wciąż now ych w iel­
kich rzeczy.

C zy w yrażone tu zdanie o p. Kusewickim  
i jego  orkiestrze da się przyjąć bez zastrzeżeń, 
w ykażą to koncerty następujące.

w .  T . D.

Letni sezon w JW itea u  <ks figura*.
O tw arcie letniego mezonu w  egrodzie m iej­

skim „Chnteau des fleurs" nastąni dnia 26-go kw ie­
tnia. W  teatrze zim owym  Da, ms rowa będzie wy- 
't-n o w a ła  trupa operetkowa E w elinow a, a w  le- 
,tńim— m ałorosyjska truoa K oiesnłczerki.

Na oCenld otw anej zamierzane jest u n r  lż e ­
nie diverti$sement (ahrob icT sztukmistrze i t. p.).

W ogrodzie u i  ś vieżem  oowietrzu uizadzo- 
r y  będzie Unem atograf i codziennie fc edą tam gra- 
ł j  dwie orkiestry— wojskowa i sm yczkowa.

P R ZY JE C H A LI DU K U O W A :

t lo .e l Continental: po. J. Cortois; P. Cleman; 
Jan StawtCKl, pulkownie, z }Petersburga; Dymitr 
Y itw tejew ; Wto-Jzimiorz Kussis, kupiec; Micnał 
Szuwannw, kupiec; G. MiksIraowiCz; Ana*t*zya 
Maskowa; Seweryt. Zal?*kf, obywatel, z guberi ii 
podolskiej; A lek sy  Odarćzenko, A lek  -ander Sac, 
adw. przyś.; A . bar, Mas, obyw a el.

Ho:al firanpoia: pp. Jan Lebieeynski; T( ćor 
Krasnopolski, z guberni! podolskiej; Zbigniew  W olf, 
z W s .szatry; Eupeniuse Pyłajew ; Koni ad Sza- 
bl.owski, z Żytom ierza; W łodzim ierz Szantkowićz, 
2 V_Tarsz»wy; EmiFa Obidzinska z powiatu lityń- 
skiego; Stanisław Knoll.

H otel Mftniitagie] pp. W iktor Św iętor.ecki, 
inżynier; Miehat Satln u źyoier; Sergius- Brzo- 
zuwsai; Józef Z  inki e w ic z, inźvnier; T er  aor Hirsch- 
sou; Marya K a to r  ewska, 1 żytom ierza W iara 
Golenberg; Józei SznnowiCz; Gustaw Eftimowicz, 
ayr. ja io p . Cak-owni.

H otel H.ladyriiuka: pp. Mikołaj O c-kow ski 
lekarz, z K^pajgr.; Kam il Szyndler, abyw atcl 
szwajcarski; A leksy  Khajew, urzędnik; ^nastazya 
M aliszewt ta, _n jtk t; Eugeniusz Duszynkiewicz, 
cbyw atel; H. T re fiijtw ; iużyuier;. N. Sopocao; Piotr 
Szypiłow ; Zygm unt Łom żyński, ubywate’ , z Kopaj- 
grouu; W , M a y  Piekarski, 2 Żyion#, ks. Andrzej 
W eler, z Tyraspola.

H otel UiUytTaal: pp. lózef Kaganowicz; Ar- 
kodyusz W ileński; Aleksander Kuczyński, z p o ­
wiatu Hpowj< Sam uel Guraris; Barb&rz G arnow s’ ., 
z Łodzi.

Palant Hotel: pp. W łodzim ierz Kozakiewicz, 
urzędnik; Szymon Ż uraw io w, kupiec; M. Furata- 
m»w, inżynier; N Soszczyn, prowizor; Juljrsz F ru n - 
kin, kupiec; I. Estrin, tupiec; S  Lurje, kupiec; 
Leon Steinberg, kupiec; Grzegorz Krasny!, kupiec; 
Józef S tein b tig , kupiec; DI PtiłućJfi, kupiec: Mateusz 
Zinger, kupiec; Michał Eeinstein, kupiec; N L eb il- 
dyńalrł, kupiec;] Helena Lebicdyńska; Marek Arm - 
'teln, kupiec.

Grand-HOtel fmperlaJ: pp A -^ a  Meźirow; 
•B. A ieicw ski, kupiec; Jakób Aleksandrów, 
kupiec; E. Rap-port, kupiec; A Lekach kupiec; 1. 
Erenburg, kuniec; Szymon Reszal, kupiec; Z . K u ­
cia, kupiec.; Fm ,nuel Makarów, cup.iLd; Ch, Szac, 
kupieć; Jau Karlik, kupiec; Michał B i‘ ik, kupiec; 
Szym on  Gtrżel, kupiec.

Hotel iiosyu:i pp, Aleksander Parko;’ Eugenia 
SnFrkowa; I. Ku^el; Marya Mardyńska, z T_szkien- 
u; O lga  K *sz“ LC<*wa; P. Koź-? »rbtov. kupiec; 

jGrzegorz Karpiński, z *iurr.ania; M terał ćhoiaw ko, 
kirzednik; Karol Szajtel, 1 upiec; Józef Mazurewski, 
obyWatei , t K ursk1; Helena Lutsja, obywateli a; 
Wiktor Podobański, oficer, z Gludzowa; Sergiusz 
Si estow

Z \uin i mazyki.
,  Uroczystości beethooenowskie*.

O negdaj w srli teatru „Sołuw cow * odbył 
się pierw szy z szeregu zapowiedzianych koa 
certów  B zeihoyinow skich, na którym  zostały 
w yken an t trzy pietw sze symfonie nttśoiiertti- 
n e g j  kom pozytora.

Orkiestra p K us;w ickiegc okazała się 
wybornymi zespołem muzycznym, przypomina­
jącym  najlepsze tego rodzaju zespoły zagra 
niczne. K ażdy z je j członków  stanowi skończę 
nie w yrobioną! doskonale władającą sw ym  in ­
strumentem jidnostkę, uległą przytena n iezw y­
kłej karności, czy to rytmicznej, czy dynam icz­
nej. Poszczególne grupy, składające się z kilku, 
czy kilkunastu identycznych instrumentów 
(skrzypce, altówki, wiolonczele, kontrabasy) zdu­
m iewają zgodnością frazow ania i cieniowania. 
Brzmienie dętych drew nianych i miedzi jest po- 
prostu czarujące. Dzięki niezw ykle starannemu 
doborow i wszystkich instrumentów- ogólna 
dźwięczność zespołu i czystość jej intouacyi 
zdolne są zaspokoić wym agania najbardziej 
wybrednego sluchr D źwięczność ta —  to me 
konglom erat dźwięczności kilkunastu rozmaitych 
instrumentów, to idealna dźwięczność orkiestry- 
orgaL z-nu, w którym funko/s, całości wszech­
władnie zapanowuje nad funkeyami poszczę 
gólaem i.

j ą  ś n k tn ie  skom binowaną i wyszkoloną 
orkiestrą przewodzi d yiygen t, za so b ry  we 
wszelkie za le ty  doskonałego interpretatora dzieł 
Bcethcvena. W  sezonie zesil irucznym  p. Kune- 
w icki przygodnie dyrygow ał jednym  z abona-

O F I AR r.i 
ś
\

VT AdatinistraCyi „Dziennika Kijowskiego" 
■inżyli:

Na w pisy do uznania Tow. dobroczynności: 
-pp. Kwa K u lik jw s iu  (w rocm ice zgonu męża ś. p 
'Walerego, 4 . 14 m arca' ao rb.— Józefat Andrzejo 
.rO i (w  pierwsza rocznicę zgonu brata ś. p. Lu- 

jćyann, d. 14 marca) 10 rb.
Na stypeńdyum imienia ks. St. SzeDtyckiego 

?Z jbrane prze- p. K. Lasoć' ą od następujący*.! 
asób; pn E . P L  :oSł*wski 3 rb. —  M. K ac orovski 

rb. — F etctl 2 rb. -Antoszewski 1 rl~. —  K- Doliń- 
akl 3 rb,— A . Dkckęc 1 rb .— M. Parasiew icz 1 rb —  
tM. Płótnie s.a 5 rb.— Z . Zaleska 1  rb. —  K- Lasocka 
'3 rb, —  A. LrSockl 3 rb. —  J. Nowińska 3 rb.— W . 
iDoliński 5 rb.— K. Grzegorzew ski 1 rb. — k j Tan 
jfdźkowaki (p*m .eci nieiidżalow nego przyjaciela) 
ho rb — A n io ti Czerw iński ioo rb.

Na sp>acente długów kościoła w  A sto w ie: 
Jku uczczeniu pam ięci ks. St. Szept /dkiego: pp. 
Stanieli wotestwo Kelusowic 13 rb. —  H elei aj T ro 
czew ska 10 rb .-  Sew e :yna Idzikowska 15 rb.

Na szprDl rz-katolicki fw  Kijowie: pp. Sta- 
n isliw ostw o K elusow ir (pamięci -k»: Stanisława 
Szeptyckiego) 5 rb.— Stefan NiepokojCsyCki (Damię- 
ci matki) 5 rb.

Na najbiedniejszych dzieci przy Tow. dnbrn- 
ozynnoscl: p. M. ( o a » 4 ci nieod*.alo" ranej W andzi 
CzarlińSKiej-PiekarAiej, w  driu jej imienin d. 13 
marca) 3 rb.

Na Macierz śląską w  Cieszynie: p. Eug. R a­
kowski 10 rb.

C d  hn reap on dm tóić w ld Ł ey ek  i  £«
tSr'»9 » r s ^ i

Mo w p  Gr^y a-

Londyn (AP). Iiba  gmin- M owa G rcy ’a: 
Dyplomacym wićik ch m ocarstw zapobiegła do­
tychczas burzy i można mieć nadzieję, że do 
lakowej nie dojdzie. W ielką szansą na rzecz 
pokoju jest ta okoliczność, iż m ocarstwa me 
dały pow oda do przypuszczeń, jakoby którakol­
wiek z nich pragnie w yzyskać okoliczności dla 
zwiększenia sw ego terytoryum . Poruszniąc k w e­
sty? albańssą, G rey powiedział, iż w sprawie 
południowej granicy Albanii porozumienia do 
tycbc.zas nie osiągnięto, lecz żadnych obaw 
wzbudzać to nie powinno, Bardziej skompli­
kowana była kw estya północnej i północno 
wschodniej g ian icy  albańskiej. Udało się usu­
nąć różnicę zdań w spraw ie Skutari. W  koń­
cu ubiegłego tygodnia osiągnięto rów nież po­
rozumienie w kw estyi północnej i północno- 
wschodniej granicy Albanii Zabezpieczono o- 
bronę mniejszości katolickiej i muzułmańskiej 
w dzielnicach, przyznanych Serbii i C zarn ogó­
rze. Nierozpatrzone są dotychczas kw estye tu

reckiego długu państw ow ego, kw estye . handlo­
we, wreszcie kw estya w ysp Egejskich. Żadna 
iujnaz. z ni u rJc wzbudza takich obaw, jak 
kwestya granicy albańskiej i w ybrzeża A d .ya - 
lyckiego, w których jednak doazio do porozu­
mienia. W  daizzym ciągu G rey zakomuniko­
wał o zamiarze wielkicii m ocarstw poczynienia 
w Serbii i Czarnogórze krosów , mających na 
celu zaprzestanie działań w ojennych w dzielni­
cach, m ających w ejść w skład przyszłej A lba­
nii, szczególnie zaś oblężeni) Skutari, dansze 
prowadzenie którego rów noznaczne jest z bęz- 
ce»cwą rzezią 1 wjstępnein szaleństwem, pozoa- 
wiajęcem m ocarstwa bałkańskie wszelkiej sytn- 
patyi A nglii. Je.ielt d e cy zja  m ocarstw nie n a ­
potka należytego szacunku i uznania, niepo­
słuszni będą mieli do czynienia nie z pojedyń- 
czem mocarstwem, lecz z koncertem mocarstw 
europejskich. P.erw szym  urokiem mocarstw 
będzie wspólne wystąpienie w Blalogrcdzie i 
C ttyn ii w  celu zakomun_fcowńnia tam decyzyi
0 przerwaniu działań wojennych w Albanii. 
Krok ten zostanie uczyniony niezwłocznie. W  
dalszym ciągu G rey wskazał, iż projektow ana 
STanica bułgarsko turecka zuajduje arę na linii 
E no?— Midya Rozstrzygnięcie losu reszty dziel­
nie, prócz Albanii, będzje pozostaw ione T urcy!
1 związkowcom  bałkańskim Pożądane jest, by 
na T u r c ję  nie włożono zbyt wielkich ciężarów 
unansowycb.

P o Grey u przemawiał przywódca opozy- 
cyi Bonai-Low . Vt'inszował on G rey ’owi i am- 
oasadorom dokonania wielkiego dzieła, m ają­
cego na celu zapew nienie pozoju,

Asąuith powitał z uznaniem patryotycz ie 
poparcie opozycyi i w yraził radość z powodu 
słów wdzięczności jej przyw ódcy. T u rcya  i 
zw iązkow cy nic nie w ygrają  na dalszem p ro ­
wadzeniu w ojny. Przyszedł czss, by straszni: 
wojna została skończona.

Zatarg austryacko-czarnogórski.
W iid eń . (AP.) G azety dowiadują się z 

•dobrze poimormosranego ź-ódl», iż jeśli rozpo­
częte ż  Es sadem-baszą rokowania w kw estyi 
opuszczenia miasta przez ludność w wojnie 
udziału nie biorącą pozostsną bez Skutku, 
Austrya rezerwuje sobie praw o poczynieni* 
dalszych kroków. Oczekują tu jednak, i i  za­
mierzone wystąpienie wszystkich m ocarstw w  
B ułogrodz,? i w Cetynii z żądaniem niezw łocz­
nej ew akuacyi dzielnic, które mocarstwa w łą ­
czyły do Albanii, wkrótce zostanie U zeciy- 
wistnione. W ów czab upadnie sama przez się 
kwestya opuszczenia Srutari p rzfz  ludność 
cywilną.

Wiedeń (AP). Rząd czarnogórski zgodził 
się na udział przedstawiciela Austryi w śledz­
twie w sprawie zajść w Djakow ie i  zam ieiz* 
zaprosić do D jakow a przedstawicieli innych 
mocarstw. W  W iedniu dają się słyszeć głósy 
protest 1 przeciwko temu zamiarowi.

Nota czarnogórską z protestea. przeciw ko 
żądaniu Austryi, aby zaprzestano bumbardo- 
t  nia Szutari, została przez ambasadora au 
stryackiego zw rócona rząoow i czarnc-jfórskieniU;.

C etynia  (AP). R ząd czarnogórski zakomu­
nikował tutejszym agentom, dypl atycznym , 
iż p zyjm ując jed n o m jślrą  radę wieikich mo­
carstw, rozkazał władzom wojennym  pod Sku- 
tal-i zawiadomić komendanta twierdzy, iż esfo 
ludność, nie biorąća uozlału w wojnie, może 
opuścić miasto.

Paryż (AP). A g e n c ja  H&vasa z przeczz 
w.adom ościoŁ, jakoby eas.d ra  francusku skie 
1 ow ala się ku wybrzeżom Albanii, Morskie siły 
Francyi ześrodkow ane są ouecm e w Tu łonie.

Nastrój wojeiifty w  Turcyi. 
Kon&tantynbpol (AP). Komitet ,Jed- usc-

i postępu* postanowił prowadzić w ojnę dq o- 
•tatrczności w  celu zachow ania w ładzy, ąlfeo- 
Wiem T u rcya  bez mtodoturków przestanie Linieć. 
■W Konst.n ltynopolu z środkowano 30 tysięcy 
żołnierzy.

Scronnicy kcięc<a Sabbzh E ddira  zamie- 
irzają r  najbl ższej przyszłości przdorSow ae 
iksięcii. na stanowisko wielkiego wezyra

W szysirie  osoby cfw iln e  z  Gailiool-' p n e - 
wożone są do Konstantynopola. Z  powodu 

rO gLszenia w ojny świętej w paru miastach 
A n a to lii zabito kilku ormian.

Przed upadkiem.
Sotia  (AP). Na południe od A dryanopołs 

l-ma d yw izra  bułgarska zajęfa tureckie płaców- 
|ki przednie zdouyw ając 20 dział, 8 kartaci ow­
inie i biorąc do niew oli 800 turków. Bułgarzy 
Jznajdują się w odległości 5 w iorst od miasta, 
IZbliżyli się o 300 kroków  do fortów, atóre ma- 
ją  szturm ować.

UPADEK ADEtTANOPOLft. 
BERLIN (AP). (Terminowa). 

UfRr-yamopol kapitulował.
LONDYN (AP). Do Ageh.cyi Rao- 

tera telegrafują z Sotiii in  ką- 
walerya bu«gai*oka w kerckpa do 
Adryanopola.

Sofia (AP). W czoraj o św icie bułgorzy, 
przypuściw szy śm iały atak, zdobyli cały front 
wscLodni twierdzy A dryanopol i forty: A w ar- 
baba, Adzlodlu, Kostedik, Kurutezszme, Ilizistajj 
Topiłu i K aw ioztobi* ze wszystkiemi bateryami 
i łorty te obsadzili własną załogą. T u "cy  w 
A dryanopola podpalił. SKtady wojenne: Batszuk- 
Kemere, C haiyrtpke, K aike i K trageze, arse­
nał, skład artyleryjski i małe koszary pom iędzy 
Jania Kiszlu a szpitalem wojskowym , oraz ko­
szary w  p óm ociej części miasta. Pożar nisz­
czy miasto Ludność w rozpaczy ucieka wzdłuż 
linii fortów.

Ekbportacya zwłok króla greckiego.
Saloniki (AP). D,n, 12-go b m. z raną w 

obecności rod ń n y królew skiej ora? oddziałów 
wojsk zagranicznych, a w  tej liczbie i m aryna­
rzy rosjjsk ich  odbyło siQ uroczyste przeniesie­
nie zw łok zmarłego króla. Jerzego na jacht 
„A m fitrytę*.

Zagarnięcie parostatku.
Ateny (AP). K oatrtorpedow icc grecki 

przejął radiotekgram , zaw iadam iający „ITa 
midie* o p row izji , riezic.nej mu przez parosta­
tek niemiecki „Irminhardt* i zagarnął ten pa­
rostatek.

Echa wojny.
Paryż (AP). Kom isya, która ma obrado­

wać nad kwcscyami finan&owemi związanemf 
z wojną bałkańską, Zbierz? się prawdopodobnie 
w Paryżu dn. 1 kwietnia.

Y J im  za urania
P aryż (A P ). Po deklaracyi w yw iązała się 

d ysk u sja  nad inteipelacyą w sprawie ogólnej
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p a 'i iy ii  gabinetu, poczein 225 głosami prze- 
c'w «o 162 przyjęto formuły przejścia do po­
rządku dziennego, w yrria jącą  zAufanie rządowi,

P ir jŻ  (AP). Po ukończeniu posiedzenia 
izby ministrowie, ćow ieJF  sw szy się o rezulta- 
tsch glosow ania, stwierdzili, że za przejściem 
do porządku d ileanego  z wyrażeniem zauftnia 
r. adowi giosowału większeść republik*ń?ka.

Z jon Wolseleya.
Wentona (AP). Z n a il  feldmarszałek lord 

W< Iseley.

Strajk
Parcel jn a  (a\P). K atą lrń scy  urzędnicy kc- 

ri uchwalili ogłosić strajk.

Klęska żywiołowa.
NaW-York (AP). W  Obio i B d ya n ie  ol- 

trzym ie powodzie W  samem m iejcie Dayton, 
gażie w rd a pckryla ulice na kilka metrów, 
znaleziono 40 tirlipów. W  You^gtow nie w sta 1 
n e Dnio 25 tys.ęc; robotników z powodu 
zamknięci* fabryk pozostało bez prury. W  w ie; 
lu iplejscach wodr zm yła m osty kolejow e z 
F ' V  "* W  Delaware w o la  zmiotła 200 do­
m ów o raz zalała parę przedmieść miasta Co­
lumbus.

DaytOU (AF). Podczas powadzi zginęło 5 
tysięcy osób; pozostało bez ciachu 30 tysięcy.

Chmary na Dalekim  Wschodzie. -

C y cy k a r  (AP). T ^ d łu j  inform acji chiń­
skich, m ąndiurow ie zawiadoiflKli r^ąd w  Urdze, 
iż gotow i są potnrgać mongułom w razie zbroj­
nego stareia C iin z Ch»łcbą.

Tjk io  (AP) „Choct Sim bua* w w ystąpie­
niu am erykanów z syndykatu kapitalistów 6 
państw w fd r  stanow czy zaniiar Am eryki wy. 
stąpienia z samodzielną akcya w < * im -h

Stan zdrowia Wielkiej Krtęiniczkl Tstjany 
IWkołajówny.

Petersburg (AP). (Urzęcfowp). Bipletyp, 
o  stanie zdrow ia Jej Cessrdcicj W ysokości 
W ielkiej Księżniczki T atjany M ikołajówny

Jei Ci s raka W ysokość W ielka ‘isięt.niczka 
T atjań a IHikolrffówna czuje się zupełnie dobrze 
S en  dobry. S iły  przybyw ają Zjaw ił się a 
petyt Tem peratura: z rana 30,4, w południe—  
36,6, wieczorem 37 ,o. Puls: z rana 6ó, w połu­
dnie—  84, wieczotcin 84.

W obec tego, że Jej Cesarska W ysokóść 
znajduje się na drodze do wyzdrow ienia, dal­
sze ogłaszanie biuletynów nie będzie miało 
miejsca.

Podpisano: honorow y tejb-chirurg Dworu 
Jego  Cesarskiej Mości— W łodzimierz Dereweuko.

Carskie Sioło, d. 12 marca 19 13  r.

S r r a w a  o M szo  wiśnia p&tertow.
Wilno (AP). Rozpoczęło się rnzpatryw a 

nic soraw y w szed.rosyjskiego biura t *Iszow«ni# 
patentów . Dziewięćdziesięciu oskarżonych po- 
dzielono na 3 grppy. Dp pierwszej należą 4
osoby, które tiudnią nię f*brvkacyą patentów, 
a mianowicie: brardm aister Likm an, urzęlaiŁ
z  kons^storzą katolickiego Nowicki i 2 n .u -
czy-ieli dom owych. D/rugą grupę obejmującą 
12 oskarżonych stanowią osoby, które zljm o  ' 
w ały  się rozpowszechnianiem  dyplomów. Do 
trie :ie j grupy należą klienci grupy, w tej li
czbie: 25 uczniów aptekarskich, 15  studentów, 
9 rew irow ych, 2 kom isarzy p iliic yjnych, 8 u 
rzędników, 3 sem inarzystów, 4 ochotników i 1 
junkier. Z e 130 św iadków  pow ołanych w tej 
spraw ie staw  ł i  s<ę 77 Z  pośró 1 oskarżonych 
zbii gło 4 osoby, zmarło 2 1 2 nie st»wiły się 
Obronę wnosi 24 adw okatów . Proces potrwa 
2 tygbńn'1

Z komisyi
Petersburg (A P) Prezes komisyi bóażeto

wej i większość uom.syi śjSecyalnej utworzonej 
z  członków kom isji buażetowej w brew  norm al­
nemu porządku T i  rozpatryw ania budżetu, uzna 
Ii za możliwe ro z p a fy w a m e  takow ego p .d cza s 
seayi bielącej zgodnie z deklaracją  praw icow ­
ców — części o w o, i  tf m jednak, aby na posie­
dzeniu D jm y  rozpatryw anie budżetu rozpocząć 
przed feryam i w itlkanocnem i.

Petersburg (A?)- Kom isya budżetowa 
ukończyła rozpatryw anie Drelimmarry oddziel 
n*go korpjsu  straży pogranicznej, ministerstwa 
spr- zagranicznych i głów nego zarządu stadnin 
państw ew ycL

Peteratturg (AP) Podtom isya ośw iatow a 
zaaprobow ała projekt praw a o n o se m  tyn cza  
Sj rem  /większemu etatów  centralnego za-zadu 
ministerstw a e

Z am knięcie akadem ii m edyczne],

P etersbu rg (AP). R ozkaz n acztlaika a k k ; 
flemfi wojskowo-m edyczne]. W obec uporczywe-i 
g ft n iec to sn w a n i*  s ię  s tu d ą ą fó w  akadciąjji j f e  
wym agań prawu, co doprowadziło do zWołanłs

w dc. 9 marca w jadłodajni akademickiej w ie­
cu, na którym uchw alono strajk i zdjęcie oznak 
wojskowych z przepisanego uniformu, minister 
wojny rozkazał do czasu wydania odnośnego 
rozporządzenia zamknąć al adęmięf ws eystk.ch 
zaś studentów wydalić, pOz» i ł i ją c  kończącym 
kurs skradać egzam iny państwowe. Studepci 
mają otrzym ać sw e papiery w  kancełary. aka­
demii. Papiery, które pic będą wzięte w ciągu 
tygodnia, zostaną skierowane do cjrk u ló w  po­
licyjnych.

Różne.

Ba)lin (AP). W skutek zderzenia się w a­
gonu tramwaju z taksomotorem 5 osób zostało 
zabitych, 9 ranriycb.'

(OJ Ayencyi Petersburskiej).

D i u n a  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dnia 13 lo a rc j.

Przewodniczy R o d z i i n L i o .
Duma bęz d ysku sji przyjęła dw a drobne 

projekty prawa. Z u sttje  przyjęty projekt pra­
wa o zmianie procedury prawnej przeciw po­
zwanym, których miejsce zam ieszkania nie jest 
wiadome. W  myśl tego praw a wprowadzony 
zostanie instytut kuratorów nie tylko w sta 
dyum wykonania wyroku, bez- i sam ego pro­
cesu srd 3 wegc Kurator jest pilnym  przedbti 
aliM lbm  pf żw anego i zastępuje go  we wszystkich 
wypadkach, w których procedura kryminalna 
wymaga esobistrj jęgo  obecności. Kurator po­
siada prawo ot'zym ania w ynagrodzenia za swą 
pracę

W  dalszym ciągu toczyły sie debaty nad 
prt jtktem  praw a o zmianie ordyn*ćyi w ybor­
czej do Dumy.

M i l  u k o w  w mowie trw ającej ca’ ą g o ­
dzinę, zaznaczył, iż debaty w ykazały, że pier­
wiastki dem okratyczne naw et w 4-ej Dumie 
popierają ząądniczo wniosek kon.-detk

fłą  zakończenie m ówca oświadczył, iż 
kon dem. nie oczekują j oparcia sw ego proje­
ktu #  ęałpści, mają wszakże n,dzieję, i i  na 
trybunie nie uktże się żaden obrońca ordynzcyi 
wyborczej z dnia 3-go czerw ca. Kon-dem - 
propo.iuią z raje nić takową I wskazują drogę ku 
teir u. J-żeli droga ta nie podoba się, to n«leży 
wybrać ianą i powiedzieć, iż Duma pojmuje 
to, co dawno zrozumiał? cała P osya: że kraj 
nie poiiada praw a w ynorczego 1 ze trzeba je 
stworzyć w możliwie prędkim czasie.

(Oklaski na lewicy;)
S z i d ł o w s k i j  I utrżyr-ujej że twiei 

dzenie MMukowa, jakoby ł cBuIigaiń5fta|iro‘ 
icst wynikiem now ych liśtaw o urządzeniach 
rolnych— jest Śmiesznrm. Ojczy; ną „cluhgąń- 
stw aJ jest nie R osy?, ltcz  A n glia  —  chuligAń 
stwo nie znsjduje się w żadnym stosunku z 
asU-rtuni agrarnemu M iłu ktw  w końcu swej 
mowy właściwie wyrzekł się zas»dy powszechne­
go p a w a  wyborczego, oświadczając, żc zasaaa 
ta jest jeno hasłem i nic może być urzeczyw i­
stniona obecnie.

tOk'?ski w centrum)
N astępn ie S zid ło w ski zw rąća u w a g ę  na 

jjsw o ą  n!ek’onsf.k4żońttyę, p f 4 f t^ k o # a iĄ  i* dSti- 
tntch ęzaeach w  ł ) a a i j D ó n i 4  uznaje ; ii*prsy- 
kłzd w o p ro jekcie  prŚWu za  pożądany,
a jed n o cześn ie  ódrżufca te z a s a d y , projektu, któ 
re w edług m j słi «u to r*  „ą pod stawów 6 Jeżili 
pow szechni pral»p w y b ru cze  pojmować; jeno 
i»ko g w ia zd ę  przt w odnią, która  w skazu je  kle 
runek d a lsreg o  r e z r o iu  obecnej o r d y n a c ji  w y- 
D irczej — ja k o ] h .s ło  —  to p ażd tiern tko w cy  
m c nie m ają przeciw ko niem u, jeżeli za ś  p o ­
w szechne p ra w o  w yb o rcze  w dobie obec.iej 
u r a ż a ć  za p o !st» vrę  do szeregu  zarządzeń 
praktycznych  — frak eya  p a źd zicrn ik o w có w  opó- 
uuje stan ow eżo przeciw ko nien-u, R  ,aya  pod 
ood w zględem  polityoznem  jest za c o fana. P ra w a  
c yw iln e  ludności nie są dziś jeszcze  d o state­
cznie gw a ran to w a n e. C h w ila — g d y  k a td y  o b y ­
w atel będzie móg* n ależycie  w y zysk a ć  sw e  
p ra w o  w y b o rc ze — w  in teresie pań stw ow ym  i 
o so b istym — jeszcze n ic nadeszła.

(Oklaski w centrum)
D z i u b i n s k i j  sądzi, że tylko powsze­

chne prawo w yborcze zsjiew nić może postęp 
i spokojny rozwój żyti 1 politycznego R osyi.

OyW ńa d jsk u sya  ulrończonm.
W  s r*w ie glosow naia przemawiają: J *- 

r o ń s k M i l u t i fi) M a r k ó w  2, A n t o -  
n o w,  Ii. a r a u ł ó w i i n n i: ^

M a k u  h o n składa formułę przejścia 
do porządku dziennego, uznając konieczność 
reittZyi ustaw y a d. 3 czerw ca w sensie roz 
Sterzenia praw  w yborczych ludności i zabez-' 
pieczenia wolności w yborów  od nresyi ze stro-J 
aw władz admfnistraćyjnych.

; K s ,  G ę ł p w a a i n  zączyna wyjaśniać' 
punLi w id zea ii ,'gifńpy pracy* na uprawę; 
p iw yżarą  ■

W  tej chwili przewodniczącemu doręczo­

no dcpiszę P. A . T . o upadku Adryanopola 
W iadomość ta zainteresowała żyw o obecnych 
na sali,

K r u p i e n s k i j  (z miejsca). „A dryano- 
pol zdobyty, bura!*

Posłowie powstają z miejsc Na sali pa­
nuje hslas coraz silniejszy.

K r u p i e n s k i j  prosi ks. G tłow an i by 
ustąpił z trybuny, sam zajm uje jego  miejsce i 
(jłośno oświadcza: „Adryanopol zdobyty, bura!* 
Na sali rozlegają się okrzyki ,hura* i oklaski. 
M anifestacja trw a kilka mmut.

Przewodniczący po nastaniu niezbędnej 
ciszy na sali ; zarządza głosowanie. W niosek 
p raw d atoczy  o wprowadzeniu powszechnego 
prawa >eybo-rzego większością głosów  paździer- 
nil ow ców , partyi centrum, nacjonalistów , i 
praw ćy uznano za niepożądany.

K  ł; u p i e ń s k i  występuje wnioskiem 
odprawienia nabożeństwa dziękczynnego i wy- 
dania bułgarskiej izbie poselskiej depeszy gra­
tulacyjni j. R ozlegają ’ się glosy ap obujące 
wniosek. Na sali hałas,

Prezydent zarządza przerwę
Po wznowieniu posiedzenia uchwalono 

formuła M akohona.
Na m ównicy u azuje się Cicheidze, który 

usiłuję mówić w kw estyi pogw ałetnia regula­
minu'. W centrum i n i  prawicy ckrzyk : „Nie 
trzebi., nie trzeba*.' G iś c ie  bułgarscy w clu d zą  
■Jo srli. Nucyonaliścij prawi :a i część paź- 
dzieraikow cófr opuszczają salę. Czcheidzt p o- 
testuit p rztciw l .0 pr-zel#iniu przez przewodni- 
czącdrg.f m ow y ks. G ełow ani i oświadcza, że 
s. d w łączności ze sw ym i w siółw yzn aw cam i 
jo lityezń yn i bułgarskimi i tureckimi protestuj* 
przeciw :o wrzełkiemu przelew ow i krw i i posy­
łaniu jakchaolw iek depesz gratulacyjnych. 
W obec braku q u o r u m  zarządzono "(przerwę. 
Po w z n ł * leniu posiedzenia z ‘ cj samej przy-TT' Mm- t, '*• * * *
czyny posieoiem e zamkni^t^.

B a d a  P a ń s t w a .
P jstedzam e z dnia 13 marca-

n  ze wodniczy A  k imu o w.
O wierając posiedzenie, prezydent upr< ąza 

obecnych pow stać z m jejsc.w  celu wysłuchania 
odpowiedzi na depeszę do Najjaśniejszej Pani Ma­
ryi T eodorów nyj w ysłaną przez R adę Państwa 
z wyrażeniem  wspólcificia*.

,  Sef deczrńi: dziękuję Radzie Państw a za 
troskliwe Współczucie ze m tą  w  wielkim shrut- 
ku, który mię ńawiedził, Mary O,9.

U chw aliw szy U ty  drobne projekty prawa, 
Rada Państwa rozpoczęła rozw ażanie projektu; 
o pr; myślę platyno* yr i.

Referent K  a r  p o w  i przedstawiciel prze­
mysłu górniczego Uralu I w  a r . o w  zw racaj* 
uwagę na anorm alnj stan pizem ysłu platyr 
wego w  chwili obecnej.

Wiceminister handlu K o n o w a ł o w  w 
'imieniu rządu ośw ;adcza, ze projekt pow yższy 
jest ogromnie doniosły i kqnfeczny dla normiil- 
oego rozwoju przemysłu platynowego.

Rada Państwa uchw śliła projekt w szcze- 
gółowem czytaniu : pewnemi zmianami w po­
równaniu z redakcyą Dumy, wskutek tego pro­
jekt odesłano do Dum y Państwowej dla pono­
wnego rozważenia.

O głoszono przerwę.
Po przerwie R ada Państwa przyjęła z pe* 

w nem zmianami referat kom isyi specyalnej w 
sprawie projektu p r r w . o sanitarnej i górni­
czej ochronie kurortów.

N i k n l s k i j  proponuje, by, zgpdnie z 
projektem ministerstwa, kaukaskie źródła mine­
ralne pozostawić jpoJ zarządem  naraiestrikŁi 
Kaukazu. Duma bbwirm .ń Itoęniśya R ady l’ań ; 
stw a źró iła  lei poddały bftzpoSredhifej kontrołi: 
ministra spraw wewnętrznych.

Po d ysk u sji popraw kę Nikolskiego od- 
izucońo.

K s. G o  l i  c y n  wystąpił z wnioskiem, by 
w tekście projektu praw a nazw ę „amrort* za ­
stąpić n a z rą : „m iejscow óści lecznicze*.

Po mowach Jerm ołowa przeciwko popraw ­
ce oraz Golicyna-M urawjewa i K obylid ik 'ego  w  jei 
obronie— R ada Państw a przyjęła takową w ięk­
szością 66 głosów  przeciwko 59- .. .

G o d l e w s k i  proponuję nie rozciągać 
przepisów o ochronie górnicze' na źródła, za­
opatrujące ludność kurortów w wodę do picia, 
gdyż ochrona w  tym wypadku Dtz potrzeby 
będzie wkraczać w dziedzinę praw a własności 
prywatnej.

W a ia “ K Godlew skiego odrzucono. 
K a r p i ń s k i  proponuje, by członkowie 

i sa n itłrn e jjz  liczby -ninszkańcćw miej 
ycowj ch w  K rólestw ie Polskiem przed w prow a 
dzeniem samorządu ziemskiego w ybierani byli 
przez zebrania gminne, nie zaś przez zebrania 
Wiejskie.

I w a n i c k i j  tw ^rdz', ii niema potrzeby 
ustalania dla K rólestw a Polskiego specyalnego 
porządku.

G o d l e w s k i  zw raca uwagę, że rejon, 
podlegający ochronie j' zajm ować będzie kilka 
wsi, konieczne w ięc jest, oy przedstawiciele 
wybierani byli przez zebrania gminne.

S t i & z i n s k i j  mówi, iż poprawkę nale­
ży odrzucić ze względu na to, że przesądza 
fcwestyę wprowadzenia w K rólettw ie Polskiem 
sam erzidu zif mskiego.

Rada wniosek Karpińskiego odrzuciła.
Następne posiedzenie— d. 20 marca. Na 

porządku dziennym projekt ustaw y o prawacb 
kobiet zamężnych.

G ic fd a  P e t e r s b u r s k a .
Dnl» 13 marća »ę«3 r 
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K O ŁA KO BIET POuEK — 
F u n d u k le jo w s k n  B r  2 6 ,
——  m d z le d ą iju ji;  .

Założoną w oclu, by 
ruodzięż uczącą -się 
i 1 u Izie pracv, nie ma­
jący  c-usu  na prow a­
dzenie kuchni w domu, 
mojzli byń, pew ni, iż 
dostają jed zen iestnrar.- 
nio- przygofow ahe na 
m aśle i po cea ie  kosztu.

ŚREMU
Bar zez z kaszą hraczsną.
Hosół z  jarzynami.

: j « v  7574 ■
K>cłhąsą sm eiina z kapustą. 
Flaki z  pulpetami.
Snycle p i  wągjeraku.
Pićczei) huzirska.

T. ostatniej chwili.
(Od korespondentów wtesnych i  Agencyi 

Petersburskiej).

PdJupadku^Ad.‘yanopoIa.

Sotla  (W ł.l W czoraj o  g. 11 rano Sa- 
wow^wysłal do, k rćla  Ferdynanda depeszę tej 
treści: ,  Adi^a-iopcil znajduję się już pod ber
lem W aK Zej^Łólew skiej M '^ ci*.

Sofią  ( W ł) Szii'sr>-b»śza bronił się do 
ostatka w f ir t a ć h  zachodnich. Kursuje pogło­
ska, że popelnllgon sam obójstwo.

W hd^ ń ( W ł). „S u 4sij-visrhe Corr.* d o ­
nosi, że król Ferdynand , kozkazał przypuścić 
stanowczy szturm do A d r  anopola pod naci 
skiein ’ stronnictwa w ojskow ego,* pragnącego 
zdoDyć nowe laury dla oręża buifarskiego. 
W alka była zaciekła i krwuwa.^ Straty bulga- 
rów  znaczne.

Silfla  (W ł.). Fanuje tu wielka radość. 
W szędzie pow iew ają flagi narodowe. Tium y, 
urządzają dem onstracje polityczne.

Sof>a ( W ł). Adryanopol cały w płomie­
niach Sz ii tri basza jakoby wysadzi! się w po­
wietrze w jednym  z fortów razem z częścią 
załogi. . 7

W ltd eń  f W l ). Zdobycie Adryanopola nie 
w yw o’*a żadnyęh z j ; v r.  w . warunkach pokoju, 
zaproponow any cii przez m ocarstwa.

Zbrojeńia Au8trn*W łflif:r.

Budapeszt (AP). , U 4g»rjsclie Korresp • 
donosi, że mint-ter w o id j prow adzi rokowa Ja 
ł  rządami au strjsck in F i węgiersk.m  w spriw ie, 
i.większeni« armii w czasie ooknju o 40 000 
ludzi.

Zatarg > ustryack o  'izam ogorski.

W iedeń ( W ł) W spólna akrya przedstawi 
cieli w s^ stk ich  mocarstw w C etynii spodzie- 
wuna jes. Tada chwila.

K d ro iiscya  króla  k a n s ta n te g o .

A trh y  (W ł) K o ro n a cja  króla Konstantę' 
go odbędzie się d. 20 b. n,

' i. -i - ' , m
Fatsz4'ibe infoimacye

S jf ia  ( A P ) Bułgarska ■ geneya donosi, że 
teiegi -m z Salonik y rzyp ^ -ją cy  Y e n in lo so w i 
ośw .ądczerie o położeniu armii bułg*rsicicj pod 
O ata ld żą , zaw iera wiadolncści fantastyczne 
Bu;garz- nie cuinęli się z pod Czalaidży, leczj 
przeciwnie, zadaw szy porażkę t j  kom, zffiTOli 
ich do cofania się.

Kursujące za granicą pogłoski, iż delegaci

państw walczących mają sic zebrać w San R e- 
rao dla rokowań ponojowych, są pozbawiona 
podstawy.

Gtbinet fraiiCLskt-
P aryż (AP). Gabinet otrzymał większość 

63 głosów . 160 posłów poTTslrzymało się od 
gło sow an ia , 44 było nieobecnych. W obec tego 
położenie gabinetu jest uważane za niedość 
erwałe.

Klęska żywiołowa.
NSW Y orkI(V 7ł ). O rken wyrządził strasz­

liwe spustoszenia. Kilkanaście tysięcy ludii z g i­
nęło, miasto D ayton zatopione

Wyroi;.
W a szaw a (W ł)., W czoraj śr południe 

I wydział ' iń n y  w arszaw skiego sądu okręgo­
wego ogiosił wyrok w sprawie zajść z m aryz- 
witąjni o kościół w E oniu w 1908 r . '
% Uniewinnieni zostali: ks. kanonik Sędzia- 

kowsW, ks. Szepietow ski i d-r Kosiński. P o­
zostałych skazano księży K ostrzew skiegc i Zic- 
linsi iego każdego na rok rot aresztanckicb z 
pozbawieniem wstystSich szczególnych p rrw  i 
przywilejów i godność, kapłańskiej; na pół rcJ- 
ku twierdzy bez ograniczeuia praw: Paciorków - 
sk i.g o  i Tepińskiego; na -ek  fo t  areezrm tkich 
Ii-tu  oakafżonycb, w tej licz Lir trzecu m arya 
witów; r a  5 miesięcy i 10 dni więzienia dwóch 
oskarżonych i jednego oskarżonego na miesiąc 
i 10 dni więzienia Kary te Wyznaczone zo­
stały z uwzględnieniem uaazu z d. 21 lutego, 
(ionadtu przyznano akcyę cyw ilną W y ro ś  co 
du księży K ostrzew sh iigo  i Zielińskiego zosta­
nie złożony do uznania N ajw yższego.

Interpelacya Koła^Poiskiego
P etersburg (WL). K oło Polskie wńic s'o  , 

ihterpelacyę w sprawie n ien ord aln tgo  poloże- 
nią szkói polskich. Autorow ie interpelacyi cy- 
tiiją szereg pżaw, U ktżów  N rjw yźśzycti i z *  
iw.erdzonycb N ajw yżej uchwał komitetu mini­
strów, twieidząc, że admiais (racya miejscowa 
akty te ignoruje zupełnie i występuje z  w h a- 
nemi żądaniami. Pozw otenii na otw arcie n o ­
wych sżŁół’ nie są udzielane, śik o ly  iittriejąje 
ulegi ją  zamknięciu. Iuterpehnci zapytują m ini­
stra ośw iaty, co zamierza przedsięwziąć w ceiu 
usunięcia bezprawnych żądań i rozporządzeń 
władz miejscowych oraz zabezpieczenia ludności 
□a przyszłość od podobnych ziaw :sk. Interpela­
cya została w n^siona jako terminowi,.

Sprawa^Ko sclUc Ikato likó  w -rosyan.
PeterSKUrg ;W ł.). „Riecz^ do osi, że mi­

nisterstw o' spraw wewnętrznych zaproponow a­
ło de le g itce  katolikó w -rosjan  i dokonanie?)przc- 
oudowy ieh kóśdoła. by ie g o j zewnętrzny w y­
gląd przypuir>n«i więcej św iątynię katolicką, 
□izii c e it ie w  j^rairosłAwną. D elegatka odpow ie­
działa, iż paralmnie ńajjjtoj^pn wdopodćbnie^s-ę 
nie zgodzą. W  roli delegatki występowała p. 
Uszakowa— cioteczna siostra nieboszczyka Sto- 
łjp in a.

Fcha rauizyi na kolejach Poł.-Z&choćńlch.
Petersburg (W ł.) r ż tw . Wied.^ kemu- 

nikują^ iż naczelnik kolei Pdl Zachód Scbmidc, 
protegow any przez ministri. Ruchłowa -— opu­
szcza sw e stanowisko. Ustąpienie to nie jert 
dcbrov o ln t P rd n k siom ' kw estyę odpowie­
dzialność; Scbmidtii za, nadużycia na kolei. 
Stsnow iskc KućLIcw a jest jakoby żsch vian e.

K lin te r  Maklżkow w  d>iefńisrń£yź(ti|.
K tn rsb u rg  (W ł). -,'Now. W ren. * donosi, 

że minister M iśłakow  ma zam iar, zwiedzić 
Chełt iszczyznę w  celu^zapoznanis s i ; z działal­
nością iastytucyi m iaśiterstr a spraw w ew nę­
trznych w Cctłm szczyźm e.

Stta]K w aH^?iiI.iB.B(5yczneJ.
Petersljurg  (W ł). ‘ W edług ubiegających 

pogłosek studenci akademii w ojskow o meaycż- 
nej uchwslili strajku nie^prtćżywaff i Hit a b ir -  
rać sw ych fokum entówj z kancelaryl akademii.

Pow iadają, że opracowano juz nową ustk- 
tfę. akadeaaii.; jestjo p ag  ś£na w io u ^ j
dyscyplinie Studyii trwaią lat SzUść. J id ’ O- 
cześńie z naukami mędyczńemi Iw jH adanc tbęmą 
nauki wojenne. Gbećńf^studenci będą przyjęci 
z p o w in ten  o  Re 2 óbrfwiąią aię na piśmie do 
pizestezegańia przep isóv.

Podobno K okow cew  . Makłakow są prze­
ciwnikami ustawy. F a ssc  zaś l—taw - tę  po- 
piera.

Granica rosyjsko pru&ca-
Petersburg (AP). / 'K o m ite t j l  do spr*w 

ocŁrony i w m ów ienia graoiaf-'- państwowej «— 
ro*w aiył projekt nowej gran cy prusk i-rosyj- 
skiej^ pa dyąiąn^ie 30c wigrstowym  pomiędzy 
Niłm n*m  a P  ssą

Strudel.
111,

Kartofle. — Ćwikła
Caiy r.b a , 20 k , póJ obiadu 
SD Cały mb a -* w abonemeńcie 

micher; n r« 8  rb. 50  k

P i e r w s z - i r - ę a - - "  b u r e .  n i i u c z v c i c l s k i e
p m H p ro R Y ro '

dlupcl i prarown. ua polu pedag. 
K a r a u w a ,  C n m ietisa  3 0 .

P o l e c * :  n a u c z y c i e l i ,  bo ­
ny polki. Francuski ,  nn-tielki, be-itr’j- 

■wresw. biur 
ir*?..

„ J ł l W I l . "
bea ohlarku, sad)

WTŻT
p i » P * f  

b i t l u t n f
bez m ydła P a  go 
d iin n cf "otas "nlji c- 
trzyaiije się bielizni 

p p R C lI z j W K *  I 
ś l n k i t c i .  

Ządajclo ’
Paczka 20 Ju-p-

Południowe -R osyjiV. 
T-we Han< lu T cw -
rsiiŁii A ptecznym i w  

Ktiwiiti* 4.4 oś

40 k MASŁO 45 k.
Śmietankowe , ś w i e ż e  40  km* 
i 45 k o p .  funt 2 5 0 8 ,

Mi g-rzyn 'TftSIEr. Ufft,
w...Wasyllć»W»lf** 8. T e lt l , ,Ml.iR.

Scyraki k o p . ,  S a l c e s e w y
■top.. 4  n a w i n ą  30 kop., K i“ f «  
•  Y 30 koci., B o c z k i  22 kop. zf* funt 
Srauya P.błuczany.- Adres: Poczt= 
W ołożyn t». L u cyn kt J. Krzyżanski

S p p z e d - a m
w pobliżu st kol. P. Z . , H iM ow ce 
4 kawałki wyb. tzpru^,: 1-szy około 
luO dz‘es. z pięk. d-mi, zi b gosp.. 
ogr. >'adz, może liłu iyć  lctaifkiem; 
2 gl 8 »  dz. z ita w fn , 3 ci 8 8  dz 
i ,4-ty 95  dc. Oitatnie 3 mogą b jć  
sprzedane tyiko polakowi. Zw ra­
cać się: Peczersk. Starcnawodnieks 
Nr 17. 8416

JMlją® 1985 dŁ 5I'c»f.."'S
d o i:- w f a m p o l s k i w ,  dow sp rzod are  
p o h k & w i  Infcirm. Ż y t o m i e r z ,  M ie s z ­
c z a ń s k a  40 , B r o ń  k o w s k i .  tll!;oc8525
W  m a ią t Ł u  J a F ir n ó w k L  oo czta  

u l e u r a f  2 ę w e t o w s k o j e  je s t  d r- 
s p r z e d a n ia  
na n»S on a

Do -JI.1 tvt>|i pu.l locu 
):t k iluuwkr. Si.NWoHlueen

3080 puddw kaitofi

S i l

- 1 ■ - j , .  " . . 1 —

BIURU MELIOBACYI ROLNJCH

K NO P I * 3  F I  i V. R
f iRSZAWA KłJOW

0GRD9ZKA Ni 41. BIBlK0‘YSKl 1BULW. Na 4.

F 1 1 0  R  A C Y E  R O L N E
lINĆNOWANIE I UL. NAWADNIANIE i Odn a w ad manie łąk. 
) . ’  u  ?  i  .■ f l l  L  Jśift, L ^ ó w , 1 Budynków. Z A K M i D A P I E
r T  4 Ul (lii/  " IlItnU fA UPUS-ÓW, przew alów . mostow, dróg

n ID flIU / J , B U U U W fl birych i kolejek podjazdowych.

UR2Ą0ZAHIE FłLTRO W i OSADNfKÓW cukro*nli;h  i kfoch^a^iCtch-
  KREDYT MELIORACYJNY R ZfO O W f

7743

Ssiaitra IŁ Lasiesyński I hotel-Pensyonat
W .-Żytom  erska Nr 6b m. 
muje pryw am e roboty.

19 przyj 
7847

0 saaba zagr. wykszt., pos polshi, 
frane., niem posz. pos. naucz, 

lub opiekun, do towarz. Listownie:
Żylańska 118 m. 1. 8385

Agronom PJ££L[
Pozaaftsk ; 9, la* gub. k ij , pedrjmu- 
e się reorganiz. góśp. na % od czyś- 

teąa zysku, udr porad pism. i nn, 
miej, zmiany, płodoz. raCyonal., ob­
chodź. się ż uawoz. sztucz., 2lel,, u- 
irawą, hodowlą i t. p. Erzyj pos 

■ )ub i ł»lą (nSU"uk , kontr,, za 
rządz, mająt A. Plewksewicz. M 
31sgowieszcza óski 104 m, 3 . 8408

Piłoda osoba
oosr.ukuje posady kraw cow ej Ofer 
.y do Adusinistf»i'yi uiiirouik# ł*-i* 
juWSkr^fj" dla „kfnWCowri" b.L.il)0

w Kijowie
Kuchnia wykwintna. Kom fort n< 
woCzesny. Pokoje od 1 rb. O b iid y  
dla przychodzących InstyiuUWi i&, 
1 Sze piętro n  10. Telefon 28 23

A M n i i i łn i l i  z wieloletnią S prak 
O g r O O n t K  tyki poszukuje po- 
saoy; Adres: p. Czarny-O strow f po­
doi-. gub. Feliksowi Siedieckietnu. ,

8515

D z i a w c z j n a  przyjezdni popuk. 
miejscii Drkr-jówki lub tnlani, 

Bank swa Nr 5 m. 1. 8523

35 000 potrzebne pod pierw ­
szą zaklydnę mająt. 400 

tzifs. czt-mibowsk-H gub. W.-Pod- 
w alna .2  ’ ni. 5 Od 4 (NWlitW Kibż

Potrzebny3 zaraź oo- 
motftik buchaltera

1 gruntowna znajomością, buchalte- 
ryi lalnoj i i i lk u le t ilą  piaktyką w 
miększych m rjątkach.r,O bow iązkow a 
zuajomość ję tyk a  polskiego, rcSy F 
Skiegtą, ładne pismo C u fic u lu m  vi- 
tae nadsyłać r g . ad eau Śtarokon- 
stantyiów; w o1 gub., surzyn :a pocz ■ 
towa Nr 20 Po tąds ne osobiste po 
rozurn'rnic się v; St. rokcast-ntyno­
wie w  b iu rze Rachunkowem. Ponie­
w aż p e a id i pilna, a,ostateczny ter­
min zgłoszenia 2:5 marca, koszta po­
dróży w  celu Dorozun. enia s ę kan 
dyc at przyjm uje . nu siebie. Pensy z 
zależna o 1 kwalifikaeyi 50 —  30 1 h 
miesięcznie Umowa roczna. S u e y a  
kolejowa Pioskirów. 8516

i i f r  j? A ilt ’pastóWt. prak 
u g r o a n i r t  poszukuje posady w 
większ. ogroazie nz ptow in. lub w  
zakł a także zakł. ogrodu. Kiió ”  i
kolei., koloni*, Ken-ió-klrm u 8490

P r o M ,  o  p n e ę !  domow. na’’ c,. 
leKtorki, znaj. jęz. poi. i rosyj ipb 
kltcz. w dui. dworze, pcs. świad 
-ik. 4 kl. einmaz. p B ar pod. gub 

-józefawi Gagiwwskieaiu. ,j»440

K|a u ra y c < e lK a i ruiynow. młoda, 
™ szończ ^imnuzyum. zn jęz p il 
ros., niern. oośt. pus Oferty: Luęk, 
wol. vb poate-restznte Pianina“. 8480

Ped ap ogiosk a^ , z  gitanazytlnem  
w-ykszułceniem  2 p ru a . franc. 

!ubl dzieci, posz. pos, w ycbow aw . 
W innica, posre-restante dla M, C. 
________________________ 8481

u p z | o iz lk a  poszukuje posady 
ukończyła g ;mrazyum  rządów, 

teor. ię2yki, muzyka. V)inriic», posle-
resiat.te K. P. 8482

ł

O d e s s

p r e a n m e r a t ę  a a  

p i s y j i B U ł t ż

■(■nid ,i D*n.f A i#
1 y J  trf. ' ■/

A  Im m iW m iz
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I T-wo Henry Smiih i S-ka
K I J Ó W , i t t S T Y T U C K A  N i  4 .

® u

Parowe'Garnitury Mtocarn ans —
Fabryki Angielskiej

Marschatl, Synowie i S-ka.
Prasy do słomy.

Maszyny do zbioru urodzaju &K'*,uk" i

Nlassey-Harriss
! 32£ ldo jjflo W iu J lo o i**;
= S iln ik i  Naftowe i Młyny.

Żądajoia katalogów. 7 C65

J C o z i a t y a  i ^ I d t s a a J r i w k ^ : : . * '*
Jttcżya c" r.iK

I n .  U l  I I .  I I .

K R E 5 Z C Z A T Y K  2 7 .  3

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZCDAYCH FABRYK.

Powietrzne elawAtor^
składające s ł o m ę  przy pomocy 1 robotnika.

Ruston, Procter A C-01
L< kr mobile, lokom otyw y drożne do orki, m łjcą-oie 
parow e zbożow e i kun czynowe.

R l l f f U  C m A lL ' i  ^ u g i, siewniki rzędowe i wir-
m ■ lorzędow e pielniki i przerywa*

cze do buraków i zboża 
P A n l r i l M *  M otory naftowe stale i Iokomobile no* 
■ , ' s S l  - »  1 1  *  wo-ulepszone, ekonom iczne praw ie

bez dymu.

R. A. Lister & C-o: g^etskie do
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w  działaniu, pięknej formy.

M llfnleSr! 3 Gn Młocamie kotu: e, kie-■ B 9|>. raty, sieczkarnie bęb­
nowe.

Champion m aszyny zni wne 

Samuelson & C-o
Sieczkarnie 
i siekacze Benibalia,rJ Clayte- 

na i RBbera.
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A tau U M ',

WŁASNEJ FABRYKI.ny stalowe etc.

M C N O tC ^ C K O tO tC K O tO tC K C M C  M )IC )K > «( W ) K K ) i O I C 3I C M M

l KONFEKCYA DAMSKA *
^  P r o r e c n a  14 b e l e ta o e .  8tv>

i J. L. S L U C K I
j  powrócił z zagranicy i przywió ł  g

M O D E L i E
P a r y s k i .

Maszyny Osterlanda
p Z"’ala'( 3 razy 

p r z e s t r z e ń
r.sa^zić ziem rji-
K i m i  b e '  z w j ę k  

>1 ś^i ,m  
t o b k s y c h .  ,\'aj 
} r  s ’ s  •’  ł - ^ h u a e k  

w y k a z u j e

trzy ruble zysku na nwgu.
Koszt msszyny zw.\.Ca ę w purwszytin roku piacy. Ilu- 

dowa nieporównanie soliJna.

Nawozy sztuczne w szelkich rodzajów, 
raw et vulgo'Tie i zgrupione, w ysiew a 
oszczę lnie, szybka i f.nn o znakomity po 
trząsacz łańcuchowy.

z sied e-iem, pitentowanera ‘od, jmowanew lnem i dźwignią oe-
aalową.

Dokładr.c cenni* 1 i opisy bezpłatnie

W arszaw a, M iodowa 4.

sMaółjący się ze ił-n ie g o  T r a k t o r *  G ę« len 'ooa» » 0 «  H alt
C a i c r p i t i a r  C -o  oraz rozm a.tjch  Nttrzbdzi do W.osennoj t Je- 
siennej Uprawy Boli specyalnie przystosowanych do potrzeb ne- 
nzyCh gospodarstw już n -di Zudł i jest do obeietćnta W nas; ym 
SKladzie przy ul. Żyiaftskiej >6 <JT (r ó j [B c ta k iw  Hej. II A r tt l

Giełd iwa).
FOLECA

NAWOZY SZTUCZNE wszelkiego rodzaju, między in. SALE­
TRĘ NORWESKĄ, znacznie tańszą, - równic skuteczną, jak sale­

tra chilijska
W szelkie  Ma izyny i Narzędzia Rolnicze d.a drobnych, średnich 

i w ielkich gos m la  stw

P Ł U G I  i 
W Y P I E L  A C Z E I J. Zawadzkiego.

K ita b g l I Cenniki na Ządanfe.
7185

7437

Maszyny Osterlanda i potrząsarze Nowa Westfalia wysta­
wione są w hali przy ul. Miodowej -Ys 4, gdzie posiadamy

wy£ ta wę maszyn rolniczych.
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

T adeusz Kowalski i A, Trylski
W in o , i w -Jetska 3*

Oddii ł Rolnic?y Domu Rynkowego

D. Mierzwiński i S-ka
Kijów , K re a zc ra ły k  27,

Z A V .I A D  A MI ŻE

Komplet Najnowszych Maszyn, i Narzędzi do
I C l  L  I  I

kliszeAparaty fotograficzne
Mikroskopy S & f e C

! .JC1 E A FRMA V , !

KAROL Z I TOTSKY
K ijó w , r u n d u k le io w w k a  8 . T879

Fabrykę Wyrobów (Motelowych
DOM HANDLOWY

  Berlińskie
w oraz materyały dla zamówień. wl
mo a n s c w o t O ó O w a K K O w  a * * * ’ w w w A t h H i f i o i o c w o i t y

B m is e la  tf l!0 . i ^Medale Złote Vflf v P S  19121

s,,,,k.V.«k.T.obM' „COMPACT"
zakładów . MOES’A wr K s re w e w  wr B elgfi.

Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
daj^ Się do rolDiJtv a i prr1 roystu.

P rz e a w fr  2000  . s ty o lu .
W lokomobilach silnia <ą szczelnie zamknięte.

G r s r a n '  y« d w u le tn ia .
Przedstawić e st'*o na K ólentwo Polskie, Litwę I Rut-

Koneczny i Podgórski inżynierowie |
W a rs z a w a , ł ó r a w ia  8 4 . m l. 219-83, telegr. Koncpa W arsztw s!

74T 5

w KIJOWIE. 
• s

LUMA
Kainowszej ł-onstruicyl. 
Efektowny wygląd. 
Duża sita światła.
Mały rozchód nafty. 
N_der łatwa obsługa. 
Dlugotrwałs sprawność. 

Cenniki gra it — franco

A H ro c- Krep zczatyk A.3 5. Telef. 0-27 i 25-13
r\Ul 05. Telegraficzny „Embu — Kijów**.

Na żądań e cenniki i kosztorysy bezpłatnie.

I  kła 1 F M -  
ch e m ig ra ficzn y nGrafik"

Kijów, Sofijowska Nr 7 Telef 25-15.
dla illustr, bzybko 
dokładnie jak ry­
sunek lub fotograf, 
i łanio. Najróżno­

rodniej. wydaw. na v ''stawą kijowską w 1913 r.

Wyko
nujeKlisze

wią^

Hofhbnri & Schranłz.
czynow e, Trasy

Clayton & Shuttlewcrth

PR O R EZU A 9 ,
Folecają wyroby pov szeuhnle znanych fanryk.

f f l ^ ł '  J  M a s z y n y  z d w  e. S z p a g a t
lllCł_r i J Jllrirn. z a ł k o w y .  C z ę ś ć  z ą p r s o w e .

A l f P  T f \ \ u  V c  r f r l r i  f 7  l> łu 8 i .  S i e * -
W 0 1 1 1 4 1 1  n i t i  P a r o w n i k i  d o  p a s z y

Lokom obile. Miocarnie 
parowe JVTłocarnie kooi 

czynow e, P rasy  do słomy. W ialnie.
Lokom obile i 

miocarnie paro­
we. M iocarnie konne. S i e w i s i k l  k o m ­
b i n o w a n e .

NI iędzy narodowe T-wo Amery k ańskie
Traktory (czyli D rogówki) nzftow e do 
orki. S  ewuiki z talerzowem i rtd e kami. 
B ony talerzowe. B roay  Sprężynowe. M otory 
naitow e i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce. J Ł j M K
f t a a P - ^ P A t ł  " iUs* P* ow< * samochody 133 silne. 
M 4i 4ł l  w u w l l i  L. komobile i m łoeirnie parowe. Mlo- 

carnie koniczynow e,
H roo r kni* Pulw eryżatory konne O pryskiw acze ,A p o l 
•■'I O w ta llO l 1 lo* do bielenia i dezy|tfekcyi.

N i t  I t t 6  Wirówki- do mlek*‘ M a lo z y n ia  t ó  n i l e -

Br, Rcber i Ćiaytcna, W ialnie i młynki 

Pasy W orlt. Brasenty.
Farby w ysokin g a łuol u f*br H olzspfel i Zandr

Pan DEHERI.

Męskie i d a m s k i e  
i wszystkie im-e slroie

oczyszc.a w przedągń 5 citi gr dzln 
(zuptiaie jąh nowe) ■jót7

Farb<arnia Zajcewa Kijów, P ro rm j 2-
Tetet I8<&3.

O d d z ia ł p r z y  fa b r y o e z  O sa ije m sfca  i i ,  d om  a ł a s r y .

16fl{j

Unaw ażziąc pO’ a nit zapo­
minajcie o

(Kelnit 12"j, nawozowa só’. pot: sowa 30'i i 40j;t 
3'vlt.o 7uuelnie unzwoż, za pomocą Kali zabczp.

rujw jiszy urodzaj. Mozaa nabyć za pośrednictwem wsryst 
kich Składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rr>ln'ezy**b.

KALI

Siemens i Halske

Sitfcd maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANIS1AWA TARGOŃSKIEGO
w Bubzyuce posiada: pługi, brony, siewniki, wialń e, młynki, tryjery, ma­
szyny żniwne, konne mł>car- P r w o H c t a u ż i o i a l o ł u f ł l *  na gub. 
me i intfe narzędzia ru niczt. * 1 A O W O ldW lU lO kaL W U . podolską 
f*br-vk „Kompa- I I P o e r  w Ameryce, (lckomobik^ mlocófnie 
nii Mlocarń* i*  *• M «ww z -utumatyczrymi s^tnopodawaczami
t powi. trznytni elewatommi do słomy, maszyny do budowy dróg b tyć o 
i prueiówyrn, samocbtdy parowe 1 traktory ben-yncwe, pługi parowe

kami oraz automubile, Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i A. Trylski
do okopov.ych Bao forda, pajnowszej kon-trukcyi kultywatory sprężynowe 
S'ązak‘', udoskonal -nt. wały ugniatacze Campbella i w .ły-rjogle z pierś
i niami z 2-«h O e i i n i k l  T in ie  C p n y  w KatalogachDołów ?łożonyt»0- z wyjątkiem wyrobów

fa- I I f 1.  n n  «bliczonu franco siacya szerokotoro*ej kolei
bryk 4 . I, oabierającego. Adres: po zt. i teleg. Rs chriy,
T .rgoń ski 70s2

Wyleczenie siepew- 
nego weterynarza.

P. Debert, w eterynarz z L im t- 
v!l> , F łin c y a , citrpiał już od 
póH< r* roku. „Od pewn< go c z a ­
su, p sre on, mialcrn upoiczy^ ą 
obsuukryę i kurcze żi iądka, p o ­
wtarzające się w p 'zerw ach  od 
dw ócb tygoaoi ao miesiąca i trw a­
jące od 6 do 12 godzin. S  iu -  
dlem nadzw yczajnie i płeć mnJem 

zupełnie żółtą. 
Jadłem bardzo 
mało. Próbo­
wałem różnych 
środków prze­
czy szczających 
iuspakhją^Lt), 
brałem rów  
n ie i i n.agnr- 
kyc*, leci. Bić 
nte byio w 
sianie usutąĆ 

obstruLcyi i wciąż cierpiałem u a
żołądek. Pew nego razu p o rad zo ­
no mi Jpróbow ić Pastylek W ę ­
glow ych Bclluca, zapew niając, kr 
są one doskonałym  środkiem na 
ten rodzaj cierpień Zażyłem  2 
pastylki, nie wiele so b i; obiecu­
jąc, lec wielkie m było moje zdżi- 
«jc a fr . gdy poczułem się lep.-j 
praw ie momentalnie. Zażyłem  
jeszcze 2 pastylki wieczorem  i 
prowadziłem tę iu ra cy ę  przez 
kiiaa dni nai tęprycn . N a drugi 
dzień bóle moje zupełnie przeszłe, 
ą  w dwa doi oóżaiej iu.nęła 1 ó b • 
Strukeya. Traw iłem  d „skonam, 
odzyskałem cerę i kolory i z a ­
cząłem lepiej w yglądać*.

Żupjłnc w yleczenie się za w o rę- 
czano tylko pastylkom BeUuca.

Podpisano: Louis Dehert, ¥re- 
teryn .rz.

Zażyw anie P rsty lel B tłloca  w 
lo zcch  2 lub 3 pastylek po k a ż ­
dym posiłku rzeczyw iście wy s at- 
cza, aby w y lc c z jć  w prz ciągu 
Liikunastu dni choroby żołądka 
nawet n ijw ięcrj zadawnione i.od ­
porne na wszelkie inne lesarsts a

Pasty ki B ell ca przyspicseśją 
iraw ie ie, usuwają obtti u to y  -r d >• 
dają apetytu ? tym eoosoDetn w p ły­
wają na ogóm e p o le p ie n ie  aię 
.tan u  zdrow ie. S ą  on e jedynym  
środkien p reciw iciężałośct po 
jedw-ji u m igrenie,. apowoco wam j 
złem tiau ien itn :, kwakom, odbija­
niu sie i wszelkim ne: t i c r j m  bA 
łom żółąaka i ki tek.

Paińy’ki Belloca mogą tyIkc p o ­
móc! % a m gd y zaszkodzić Dostać 
j< można we wszystkich aptekach.

Próbow ano raćladow ać l^ s t j ł  
ki Bełlocs, lec i ck„‘z»fy się1 o->e 
bezkkuteczaemi; gdyż ź e  je  jf»ć- 
[ 8 1 * 8 0 0  A b y  uniknąć pr taj łki, 
prosimy uważać, ccj  ua etykiecie 
na pudełtczku znajduje się n«c- 
wisko „Bełlcc* i aćr. s ia b rr .to - 
ryum: Maison L . Frerc, 19 roe 
ja c o b , F sn s.

P. S. Na żądanie Pastylki R-l- 
ioca m eżni zamienić W ęgłem  6 $ -  
łóca w proszku, raty wając go  po 
2 lub 3 łyżeczki pó każoyon po - 
siłku i przy, pojawieniu się bólów. 
Skutki będą te same i w yleczenie 
zairów no pewnem

W ęg ie1 Belloca zaw iera tylko 
czysty w ęgiel. W ystarcza rozmię- 
s ać jedną łyżeczkę w ćw iarter 
s  klan si wody j wypić. 557D

SZYDELKCW L

S ą c z k i
lotnia trykotowa bielizna
W najlepszym patonKo damskie 

pończochy, przy kupnie pół tu /l a

Paltoty dziecinne
Kostyumy, Suknie, Kapelusze 

w wielkim wyoorze. 6B8

C j s k o - R o s y j s k a  M eciian . Fabryka

G. ANDRLE
W. r a t r l k o w a k a  70 .

Prix-Fłxa-

>.si£*ats»y RmyitiA Żmijawslta D rukarn ts P olska w Fijowts, ulica Krr«zcji»tyk f i  36 Wydawca A rIomI Z ls la d a k i.


